
Spotkanie E. Gierka 
z działaczami PTE
W AR SZA W A PAP. W czoraj I  sekretarz K C  PZPR E d­

w ard G ierek spotka ł się *  przedstaw ic ie lam i P o lsk ie ;«  
Tow arzystw a Ekonomicznego, k tó re  w  tym  roku  obcho­
dzi 35-Ieelc swego istnienia.

N A  wstępie prezes ZG 
PTE Józef Pa jestka przed­
s ta w ił sytuację w  środow i­
sku ekonom istów polskich. 
Polskie Tow arzystw o E ko­
nomiczne naw iązu jąc do 
t ra d y c ji postępowej m yś li 
ekonom icznej i  liczącego 
ju ż  60 la t  społecznego ru ­
chu ekonom istów  — stało 
się organizacją masową o 
szerokim  zasięgu działan ia. 
Skupia ono w  swoich orga­
nizacjach naukow ców  i 
p ra k tykó w  gospodarczych.

W D Y S K U S J I u cze s tn ic y  spo 
tk a n ia  w ie le  u w a g i p o ś w ię c ili 
s p ra w ie  r o l i  e k o n o m is tó w  w  
d a lszym  d o sko n a le n iu  m echa­
n iz m ó w  fu «  k e jo  now a n la i  za­
rządzan ia  gospoda rka  k ra ju .  
W ię ksze j m o b iliz a c ji ś ro d o w i­
ska e k o n o m is tó w  w o k ó ł re a l i­
z a c ji p ro g ra m u  p a r t i i  — stw ie?  
dzano m . in . — s łu żyć  p o w in ­
na d ysku s ja  p rzed  V I I I  Z jaz ­
dem  P Z P R , o rg a n izo w a n a  w  
ś ro d o w iska ch  e k o n o m iczn ych  
pod has łem  „ D r o g i  i  m e to d y  
p o p ra w y  e fe k ty w n o ś c i gospo­
d a ro w a n ia " . P o p ra w a  e fe k ty w  
nośei je s t obecn ie  je d n y m  2 
c e n tra ln y c h  p ro b le m ó w  ro z -
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Nie stworzono wyłomu 
w jednolitym froncie arabskim

K A IR  PAP. W  lu k  po podpisaniu w  Camp D av id  przez nr.-. 
k tń rT lu™  C“ le ra  i  ? a<lata •*•»* p rem iera  B e tfn «  porozum ień, 51 L lls k J T .ll 10!??ta ' v5' ‘ lo  “ « > *  separatystycznego a k ta .
a ś w S m  ¡ r l L Í I  f - p rT ? a3? ’ ^ “ ‘eJaea m iedzy Ksiptem  a »u la tem  arabskim  jeszcze bardz ie j się pow iększyła, a pers-
i r l i * J T l l  l i n  a r y -h  I 0' " ' 1* '1*”  k o n f lik tu  bliskowschodniego
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W  O Ś W IA D C ZE N IU  o p u b li-  
kow anym  w  K a irze  w  zw iązku 
z rocznicą, obecny rząd Eg iptu 
podkreśla, że będzie b ron ić  tzw. 
au tonom ii pa lestyńsk ie j, m a ją ­
cej — zdaniem Sadata —  p ro ­
wadzić do pe łne j niezależności 
1 uznania p ra w  narodu pale­
styńskiego. Jednocześnie rząd 
Izrae la  jeszcze raz udow odnił, 
ze n ie bierze pod uwagę w yco­
fan ia  się z okupowanych te ry ­
to r ió w  arabskich. G ab inet Be- 
gina pow zią ł decyzję w  spra­
w ie  przyznan ia  Żydom  iz rae l­
sk im  p raw a zakupu ziem na o- 
kupow anym  Zachodnim  Brze­
gu Jordanu i w  s tre fie  Gazy. 
Dotychczas p raw o w yku pu  ziem 
pa lestyńskich  m ia ło  ty lk o  pań­
stwo. W idać coraz w yraźn ie j, 
ze rokow an ia  w  kw e s tii tzw. 
autonom ii pa lestyńsk ie j m iędzy 
delegacjam i Izrae la  i  E g ip tu  są 
ja ło w ym  zabiegiem n ie n iosą-

eym poza pu s tym i dek la rac jam i 
żadnego istotnego postępu w  
rozw iązaniu k ryzysu  b lisko ­
wschodniego.

Jeś li kw estia  palestyńska a- 
wansowała w  o p in ii św ia tow ej, 
to  nie dz ięk i rozm owom  egip- 
sko -izrae lsk im  lecz w ys iłkom  
OWP, państw  arabskich , wspól­
no ty  socja listyczne j i  narodów 
Trzeciego Św ia ta , k tó re  potępi­
ły  na ko n fe renc ji w  H aw anie 
uk łady  2 Camp David i  sepa­
ra tystyczne porozum ienie Eg ipt 
—  Izrae l.

N ie  jest rzeczą przypadku, że 
w  zw iązku 2 rocznicą, czołowe 
d z ienn ik i egipskie rozw inę ły  
n iew ybredną w  ton ie  i ubogą 
w  argum enty, kam panię an ty ­
radziecką, pragnąc zapewne 
w ku p ić  się w  łaski skra jn ie  
praw icow ych i przeciw nych od­
prężeniu m iędzynarodowem u s ił 
w  Stanach Zjednoczonych.

Kom entarze prasy arabskie j 
podkreślają, ze układ egipsko- 
izraedski i  porozum ienie z Camp 
D avid  sta ły  się groźnym  in s tru ­
m entem , służącym  do narzuce­
n ia  rozwiązań bliskowschodnich, 
n ie  respektujących wszystkich 
poprzednich postanowień m ię­
dzynarodowych. Prasa arabska 
podkreśla, że m im o różni« w 
systemach społecznych poszcze­
gólnych państw arabskich, cały 
św iat arahski kategorycznie 
od rzuc ił postanowienia z Camp 
David, a nadzieje E g ip tu  i  Iz ra ­
ela na stworzenie w yłom u w  
tym  je dno litym  froncie  okaza­
ły  się płonne.

Metro nowojorskie

Zawsze niebezpieczne
NO W Y JO R K PAP. w liczą­

cym  460 stacji m etrze now ojo r­
sk im  k ró lu je  św ia t przestęp­
czy i z tego powodu przez 24 
godziny na dobę n ik t  p rak tycz­
n ie  nie czuje się w  n im  bez­
piecznie. W  pełnych zakam ar­
k ó w  podziemnych korytarzach

12 osób stratowano
na stadionie

T O K IO  P A P . Na s ta d io n ie  w  M e- 
d a n ie  w  p ó łn o c n e j części S u m a try  
m ia ł o d b y ć  się k o n c e r t c h ó ru  d z ie ­
c ięcego z J a k a r ty .  Na s ta d io n , letó 
r y  m ie ś c i 35 ty s ię c y  w id z ó w  sp rze ­
dan o  podobno 2,5 m in  b ile tó w . W 
d o d a tk u  m ożna b y ło  się n a ń  do ­
stać t y lk o  przez je d n o  w e jśc ie . 
K ie d y  na s ta d io n ie  zg ro m a d z iło  się 
ju ż  olc. 200 ty s ię c y  osób t łu m  p rz y ­
p u ś c ił ta k i  s z tu rm , że s tra to w a n o  
na ś m ie rć  12 u czn ió w . 20 m ło d y c h  
lu d z i o d n io s ło  ra n y . In te rw e n io w a ­
ła  p o lic ja . K o n c e rt zos ta ł o d w o ła ­
n y . A re sz to w a n o  k i lk u  cz ło n kó w  
k o m ite tu  o rg a n iza cy jn e g o .

kręc i się masa podejrzanych 
osobników, k tó rych  działalność 
składa się na ponury obraz. L i ­
czby są w ym ow ne: od ł  stycznia 
do po łow y s ie rpn ia  bieżącego 
ro ku  zam ordowano w  metrze 
Nowego Jo rku  12 osób, dopu­
szczono się 12 gw a łtów  (o ty lu  
wiadomo...), popełniono 2339 k ra  
dzieży — 60 procent w ięce j niż 
w  podobnym okresie roku  ubie­
głego.

W  m arcu br. b u rm is trz  N o­
wego Jorku , Edward Koch za­
rządził, by  w  najniebezpiecz­
niejszych godzinach pracy m e­
tra  — m iędzy 6 w ieczór a 2 
rano — każdego pociągu strzeg ł 
po lic jant. A k c ja  ta  n ie p rzyn io ­
sła jednak spodziewanych re ­
zultatów.

W  połow ie września Koch za­
rządzi! w ięc rozpoczęcie w ię k ­
szej ofensyw y p rzec iw ko  ban­
dyckiem u świątkowa ko le jow ych 
podziemi.

NA A U S T R A L IJS K IC H  
plażach można spotkać 
w ie le  p ięknych dziewcząt.

(C AF-P hoto  ja x )

Obraduje w Katowicach

Zjazd Historyków 
Polskich
K A TO W IC E  PAP. W  w o je­

w ódzkie j h a li w idow iskow o- 
sportow ej w  Katow icach 17 hm. 
rozpoczął się czterodniowy X I I  
Powszechny Zjazd H is to ryków  
Polskich.

XXXIV sesja ONZ
N O W Y  JO R K  P A P . D ziś w  N b- 

w y m  J o rk u  rozpoczyna  s ię  X X X IV  
sesja Z g ro m a d ze n ia  O gó lnego N a ­
ro d ó w  Z je d n o czo n ych .

P ro je k t  po rzą d ku  dz iennego b ie ­
żące j ses ji o b e jm u je  126 pun-któw , 
d o tyczą cych  n a jw a ż n ie js z y c h  p ro ­
b le m ó w  s y tu a c j i  m ię d zyn a ro d o w e j 
o raz  g łó w n y c h  k w e s t i i  gospodar­
czych  i  spo łecznych  św ia ta . W  40 
ro czn icę  w y b u c h u  I I  w o jn y  św ia ­
to w e j, n a jw ię k s z ą  g ru p ę  w  p ro g ra ­
m ie  se s ji s ta n o w ią  te m a ty  d o tyczą ­
ce ró ż n y c h  a sp e k tó w  ro z b ro je n ia  i  
u m a cn ia n ia  bezp ieczeństw a m iędzy  
na rodow ego , t r a d y c y jn ie  w ysu w a ­
ne przez P o lskę , Z w ią z e k  R adziec­
k i  i  in n e  k ra je  w s p ó ln o ty  s o c ja li­
s tyczn e j.

Serdecznie pow itano przyby* 
łych  na zjazd członków  B iu ra  
Politycznego K C  PZPR: prze­
wodniczącego Rady Państwa 
H enryka  Jabłońskiego, k tó ry  
jest członkiem  honorowym  Po l­
skiego Tow arzystw a H istorycz­
nego ora® I  sekretarza K W  
PZPR w  Katow icach —  Zdzi­
sława Grudnia.

M ające bez m ała w ieków « 
tradyc je  Po lskie Towarzystwo 
H istoryczne zw o łu je sw ó j zjazd 
co 5 ła t, sum ując najnowsze 
osiągnięcia nauk historycznych; 
dyskutu jąc k ie ru n k i dalszych 
prac badawczych i  popularyza­
torskich, zadania wychowawcze 
i społeczne. Gospodarzem obec­
nego zjazdu jest U n iw ersyte t 
Śląski, jedna z najm łodszych 
uczelni hum anistycznych w  k ra ­
ju . P rogram owe hasło obrad 
„C złow iek — praca — środo­
w isko”  zabrzm iało szczególnie 
dob itn ie  w łaśnie w  Katow icach 
—  przem ysłow ym  sercu Polski, 
gdzie w  okresie w ładzy ludo­
w e j rozw iną ł się wszechstronnie 
nie ty lk o  nowoczesny potencja ł 
gospodarczy i  techniczny, ale 
rośnie także prężny ośrodek 
hum an is tyk i i  k u ltu ry .

Z Afganistanu
K A B U L  P A P . J a k  in fo rm u je  

agencja  T A S S , w  A fg a n is ta n ie  od­
b y w a ją  się w ie ce  i  m a n ife s ta c je , 
w y ra ż a ją c e  p o p a rc ie  d la  rządu  lu ­
dow ego i  os iągn ięć  re w o lu c j i  k w ie t  
n io w e j. U cz e s tn ic y  ty c h  m a«ife® 
s ta c ji — ro b o tn ic y ,  c h ło p i i  przed­
s ta w ic ie le  in te l ig e n c j i  — p o tę p ia ją  
in g e re n c ję  s ił im p e r ia liz m u  ł  re a k ­
c j i  w  w e w n ę trzn e  s p ra w y  A fg a n i­
s tanu  i  oszczerczą p ropagandę  w ro ­
gó w  re w o lu c ji.

J a k  w ia d o m o , 16 bm . w  K a b u lu  
o d b y ło  s ię  n a d zw ycza jn e  P le n u m  
K C  L u d o w o -D e m o k ra ty c z n e j P a r t i i  
A fg a n is ta n u , k tó re  ro z p a trz y ło  p roś 
bę N u ra  M oham m ada T a ra k ie g o , 
k tó r y  p o in fo rm o w a ł, że ze w zg lędu  
na s tan  z d ro w ia  n ie  m oże n ada l 
p e łn ić  o b o w ią z k ó w  p a r ty jn y c h  i  
pa ń s tw o w ych . P le n u m  zaakcepto­
w a ło  jego  p rośbę o d y m is ję .

Konfiskata
3 ton narkotyków

LO N D Y N  PAP. P o lic ja  b ry ­
ty jska  skonfiskowała ponad 3 
tony narko tyków  o czam oryn- 
kow e j wartości ponad 4 m in  
fu n tó w  szterlingów. N a rko tyk i 
znajdow ały się na sta tku  rybac­
k im  w  pobliżu wybrzeży K o rn - 
w a lii oraz w  jednym  z domów 
w  Londynie.

DZIŚ
W NUM ERZE: Gospodarka i my *  Srebrny jubileusz AR *  Obietnice nie zastąpią dostaw ♦  Poszukiwanie klucza



K U R I E R  ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ *  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ O STRONA 2

P R Z E B IE G  je s ie n n y c h  prac  
p o lo w y c h  b y ł p rze d m io te m  
o b ra d  na w c z o ra js z y m  posie­
d z e n iu  S e k re ta r ia tu  K W  PZPR  
w  S zczecin ie .

Z  p rzep row adzonego  w  s ie rp  
n iu  sza cu n ku  w y n ik a ,  że p lo ­
n y  ro ś lin  o k o p o w y c h  i  pas­
te w n y c h  za p o w ia d a ją  s ię  dob­
rze. O becn ie  sp ra w ą  n a jw a ż ­
n ie jszą . je s t ic h  s ta ra n n e  ze­
b ra n ie . S p rzę t do je s ie n n ych  
p ra c  p o lo w y c h  zosta ł dobrze  
p rz y g o to w a n y . R o ln ic y  m a ją  
do s w o je j d y s p o z y c ji w ię c e j 
k o m b a jn ó w  z ie m n ia cza n ych  i  
b u ra c z a n y c h  o ra z  p o lo w y c h  
s ie c z k a rn i sam ob ieżnych . T ru d  
n ie jsza  n a to m ia s t, n iż  w  u b ie g ­
ły m  ro k u , je s t s y tu a c ja  w  
tra n s p o rc ie .

S e k re ta r ia t K W  P Z P R  k r y ­
ty c z n ie  o c e n ił do tychczasow e  
zaaw ansow an ie  p ra c  je s ie n ­
n y c h  w  ro ln ic tw ie .  D o 16 w rze  
ś riia  w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  zeb rano  z a le d w ie  20 p roc . 
k u k u ry d z y  i  ty le ż  sam o z iem ­
n ia k ó w . Jeszcze n ie  rozpoczę­
to  w y k o p k ó w  b u ra k ó w  c u k ro ­
w ych .

W  d ru g im  p u n k c ie  p o rzą d ku  
dz iennego S e k re ta r ia t K W  za­
pozna ł się z in fo rm a c ją  o s ta ­
n ie  p rzy g o to w a ń  te re n ó w  pod 
b u d o w n ic tw o  m ie szka n io w e  i  
tow arzyszące  w  ro k u  p rz y ­
s z łym  oraz  w  la ta c h  1981—85.

Przemówienie H. Jabłońskiego 
na XII Powszechnym Zjeździe 

Historyków Polskich
(Skrót)

S Z A N O W N Y  O B Y W A T E L U  
P R E ZE S IE !
K O L E Ż A N K I I  K O L E D Z Y !

kre s ie  i  w  d a n e j h is to r io g ra f ii.  
O g ó ln ie  je d n a k  d o m in o w a ł w  n ie j 
— w  p e łn i zresztą z ro z u m ia ły , z ro - 

, .  dzony  w  w a ru n k a c h  d łu g ie j n ie - 
W  im ie n iu  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  w o li _  „p o lo n o c e n try iz m ” . P rze ła - 

p a ń s tw o w y c h  p rz e ka zu ję  serdeczne m u j ąe „p o lo u o c e n try z m ”  h is to ry c y  
p o z d ro w ie n ia  ze b ra n ym  na s w y m  nasj  ró w n o le g łe  u c z y n il i pow ażny 
X I I  P ow szechnym  Z je źd z ie  h is to -  w y s iłe k , b y  w y z w o lić  naszą na u kę  
ry k o m , życząc zarazem  b y  s p e łn ił 2e s z ko d liw e g o  we w spó łczesnych  
on  w s z y s tk ie  n a d z ie je  je g o  uczest- w a ru n k a c h  „e u ro p o c e n try z m u ” . 
n ik ó w  i  p rz y c z y n ił się do da lszego M a  to  znaczen ie  n ie  ty lk o  na-
ro z w o ju  u p ra w ia n e j p rzez n ic h  dzie  ukow o-poznaw cze , a le  ró w n ie ż
d ż in y  n a u k i. id c o w o -w ych o w a w cze  i  bezpośred-

W ładze P R L  zawsze w yso ko  oce- ,y 0 p o litrc z n e . 
n ia ły  pozyc ję , ja k ą  n a u k i h is to -  is tn ie je  je d n a k  w c ła i jeszcze w ie - 
ry c z n e  m a ją  i  p o w in n y  pos iadać j e potrze b  n ie  w  p e łn i zasp o ko jo - 
w  ż y c iu  naszego spo łeczeństw a. D la  „ y c h .  W śród  w ie lu  nasu w a ją cych  
tego też  z p e łną  s a ty s fa k c ją  sję  p o s tu la tó w  w y m ie n ić  m ożna po- 
s tw ie rd z ić  m u s im y , iż  w spó łczesna trze b ę  szybszego ro z w o ju  badań 
h is to r io g ra f ia  po lska  m a do za.no- nad  h is to r ia  k u ltu r y ,  
to w a n ia  ba rdzo  pow ażne o s ią g n ie - M a m y  jn ż  znaczne os iągn ięc ia  w  
c ia  badaw cze. S tosu jąc  cora-z g łę - b a d an iach  nad d z ie ja m i p o ls k ie j 
b ie j i  tw ó rc z o  ro z u m ia n ą  m e todo - k la s y  ro b o tn ic z e j i  ru c h u  ro b o t-  
lo g ię  m a rk s is to w s k ą  i  ro z w ija ją c  n iczego, a le  n ie  b ra k  za razem  w 
n o w e  te c h n ik i badaw cze pow a żn ie  nasze j w ie d zy  o ty m  w a żn ym  za- 
w z b o g a c iliś m y  naszą w iedzę  o p o i- k re s ie  naszvch d z ie jó w  pow ażnych  
s k im  p roces ie  h is to ry c z n y m  i  m ie j-  i „ k  i  n ie jasnośc i. D e cyz ja  V l Z ja -  
scu P o ls k i w  św ie c ie , p o z y s k a liś m y  zdu  p ;gpR  o .p rz y g o to w a n iu  w ie lo - 
d la  naszych  n a u k  h is to ry c z n y c h  to m o w e j h is to r i i  po lsk iego  ru ch u  
zasłużone uznan ie  w  s k a li m ię d z y - ro b o tn icze g o , na d  k tó ry m  to  dzie- 
n a ro d o w e j. . le m  prace  są ju ż  znaczn ie  zaaw an-

Osobno i  z w ie lk im  uzn a n ie m 1 sowane, p o w in n a  nada l s tanow ić  
pragnę w y m ie n ić  ro z w ó j b a dań  w  bodziec d la  szerok iego  ro z w o ju  ba 
d z ie d z in ie  h is to r i i  pow szechne j. N ie  da ń w  te j  d z ie d z in ie . W ie le  też 
b ra k ło  po w a żn ych  d z ie ł w  ty m  za- pozosta ło  do z ro b ie n ia  w  bada­

n ia ch  nad d z ie ja m i c h ło p ó w  i  in ­
te lig e n c ji.  P óźno też z a b ra liś m y  się 
do o d ra b ia n ia  za leg łośc i w  pozna­
n iu  d z ie jó w  m y ś li i  k u l t u r y  p o li­
ty c z n e j w  Polsce. N a le ży  też  z w ró ­
c ić  uw agę na po trzebę  szerszego, 
odw ażn ie jszego p o d e jm o w a n ia  p ro ­
b le m a ty k i d z ie jó w  n a jn o w szych , 
zw łaszcza d z ie jó w  P o ls k i L u d o w e j.

H is to r ia  je s t bardzo  is to tn y m  
c z y n n ik ie m  k s z ta łtu ją c y m  św ia d o ­
m ość w spó łczesnych  P o la k ó w . Jest 
ona n ie z w v k le  w a żn ym  e lem entem  
m o ra ln o -p o iitv c z n e j je d n o śc i nasze­
go n a ro d u . W iąże u c z u c io w o  z k ra ­
je m , um a cn ia  m iłość  O jcz y z n y , u- 
czy  w ła śc iw e g o  ro z u m ie n ia  sp raw  
i  in te re s ó w  n a ro d u , ro z w ija  ś w ia ­
dom ość o b o w ią zkó w  o b yw a te ls k ic h , 
u ja w n ia  n ie roz łączność p a tr io ty z m u  
i  in te rn a c jo n a liz m u , s p rz y ja  k s z ta ł­
to w a n iu  postaw  bum an is tycz.nych , 
dow odzi, że n a jw ię k s z y m  dobrem  
c z ło w ie ka  je s t ż-'’Cie w p o k o ju .

Szczere g ra tu la c je  należa_ się 
o rg a n iza to ro m  z ja zd u , iż  d a li m u  
has ło : „C z ło w ie k  — p raca  — śro d o ­
w is k o ” . P o zw o li nam  to  p rz y s łu ­
żyć się u ja w n ia n iu  w a ż k ic h  e le ­
m e n tó w  now ocześn ie  po jm ow anego , 
opartego  o n a jb a rd z ie j rozum ne  
w n io s k i z naszej h is to r i i ,  m ode lu  
p a tr io ty z m u .

Z ja zd  obecny  s tw a rza  znakom itą  
o ka z ję  do p rz e d y s k u to w a n ia  p od ­
s ta w o w ych  n ro b lo m ó w  zw iązanych  
z p rzysz łośc ią  e d u k a c ji h is to ry c z ­
n e j w  P o lsce. Życzę  naszem u z ja ­
zd o w i, b y  d v s k u s ja  na n im  b y ła  
ja k  n a jb a rd z ie j ow ocna, b y ś m y  w  
je j  re z u lta c ie  b v l i  n ic  t y lk o  le p ­
szym i s tra ż n ik a m i n a ro d o w e j t r a ­
d y c j i ,  a le  zarazem  — ja k  b y l i  n im i 
nas i w ie lc y  p o p rze d n icy  —  w ie r ­
n y m i p o m o cn ika m i n a ro d u  w  kszta ł 
to w a n iu  je g o  w ie d zy  o sobie sa­
m ym  i  o jeeo  m ie jscu  w  prze ­
szłości i  te ra źn ie jszo śc i św ia ta .

Spotkanie E. Gierka 
z działaczami PTE
(Dokończenie ze str. 1)

w o ju  spo łeczno-gospodarczego 
k r a ju ,  a od  n ie j za leży re a l i­
zac ja  a m b itn y c h  ce ló w  spo­
łe cznych  i  e ko n o m iczn ych  na­
k re ś lo n y c h  p rzez p a rt ię . D la ­
tego też — m ó w io n o  m . in .  — 
n a le ży  zw ię kszyć  znaczenie 
k r y te r ió w  i  m e tod  eko n o m icz­
n y c h  w  c a ły m  system ie  zarzą­
dzan ia  i  na ka żd ym  jego  
szczeblu. M u s im y  b o w ie m  — 
p o d k re ś la n o  — szerze j p rze ­
chodz ić  od  e ks te n syw n ych  do 
in te n s y w n y c h  m e to d  gospoda­
ro w a n ia .

N a zakończen ie  s p o tk a n ia  I  
se k re ta rz  K C  P ZP R  E d w a rd  
G ie re k  w skaza ł na  znaczenie 
p o p ra w y  e fe k ty w n o ś c i gospo­
d a ro w a n ia , k tó r y  to  p ro b le m  
s ta n o w i i  s ta n o w ić  będzie k lu ­
c zo w y  elem ent* s tra te g ii p a r t i i  
re a liz o w a n e j w  p rz y s z ły m  5-le- 
c iu . P odnoszenie e fe k ty w n o ś c i

g ospoda row an ia  — p o w ie d z ia ł 
I  se k re ta rz  — je s t zadan iem  
d la  w s z y s tk ic h ; d la  in ż y n ie ­
ró w , e ko n o m is tó w , d la  w szys t- 

i - h  o g n iw  za rządzan ia  i  d la  
za łóg . N ie  je s t je d n a k  przesa­
dą s tw ie rd z e n ie , że eko n o m iśc i 
m a ją  tu  do s p e łn ie n ia  szcze­
g ó lną  ro lę  i  spoczyw a na n ic h  
szczególna o d p ow iedz ia lność . 
Tego o cze ku je m y  ró w n ie ż  od 
n a u k  sp o łe czno -ekonom icznych  
i  na to  l ic z y m y .

P o trze b a  zw ię ksze n ia  e fe k ­
ty w n o ś c i gospo d a ro w a n ia  w y ­
n ik a  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  z 
is tn ie ją c y c h  u w a ru n k o w a ń . W 
p rz y s z ły m  5 - le c iu  zm nie jszą  
się bo w ie m  p rz y ro s ty  zasobów 
p ra c y , m n ie jsze  będą ró w n ie ż  
p rz y ro s ty  in w e s ty c ji o raz  m oż­
liw o ś c i im p o r to w e  naszego 
k r a ju .  M u s im y  w ię c  znacznie 
’ n ie j w y k o rz y s ta ć  to , co po ­
s iadam y, to , co — zw łaszcza 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  — z ta k im  
w y s iłk ie m  zb u d o w a liśm y .

„Uwaga! Bądź przezorny na drodze“

Za szybko i bez wyobraźni
M IM O  w ie lu  za ipow iedzi ra d io - k tó r y  us łyszaw szy  syg n a ł p o ja zd u  

w y c h  1 te le w iz y jn y c h  o  z m ie n ia ją - u p rz y w ile jo w a n e g o , z je c h a ł sam o- 
cych  s ię  nagle w a ru n k a c h  a tm o s fe - chodem  na p ra w o  ta k  g w a łto w n ie , 
ry c z n y c h , n ie  w szyscy k ie ro w c y  że u d e rz y ł w  t y ł  za trzym u ją ce g o  
w z ię l i  pod uw agę fa k t ,  iż  nag łe  się F ia ta .
s k o k i c iś n ie n ia  m ogą spow odow ać N ie d z ie la  b y ła  d n ie m  szczegoim-e 
po w a żn y  n a w e t spadek ic h  s p ra w - c ię ż k im  d la  m i l ic ja n tó w  ze s łu żb y  
no śc i p sy c h o m o to ry c z n e j. R e z u lta t ru c h u  oraz  in s p e k to ró w  g o spoda r- 
— w  sam ym  t y lk o  Szczec in ie  w  ub . k i  sa m o ch o d o w e j. Z a trz y m a n o  w ie -  
sobotę  i  n ie d z ie lę , za n o tow ano  aż 'e  p o ja zd ó w  c ię ża ro w ych , w  k tó -  
20 k o l iz j i .  W iększość z  n ic h  w y n i-  ry c h  ty lk o  o k . 50 p ro c . k ie ro w c ó w  
k ła  z ' n ie dos tosow an ia  p rę d ko śc i m ia ło  w y p e łn io n e  k a r ty  d rogow e , 
ja z d y  do  is tn ie ją c y c h  w a fu n k ó w  I  ta k  np . s k o n tro lo w a n y  na u l. 
r u c h u  G d a ń s k ie j k ie ro w c a  S ta ra  (M X

N a s i re p o r te rz y  o b s e rw u ją *  w ra z  l 03’ K , e f  j e S  i ?  w ?S

* K  w J J - j W .  na l ic z n ik u  w y n iu a  
o  e w id e n tn y m  w rę c z  b ra k u  p rz e - *“ **•
zornośe i n ie k tó ry c h  u ż y tk o w n ik ó w  N a to m ia s t z a trz y m a n y  przez m l-  
d ro g i. O to  k i lk a  c h a ra k te ry s ty c z -  l le ja n tó w  k ie ro w c a  S ta ra  (M T  85-02) 
n y c h  p rz y k ła d ó w . p rz e w o z ił 3 - le tn ie  d z ie cko  na p rz e -

W  sobotę na s k rz y ż o w a n iu  u l. d n im  s ie d ze n iu !!) za g ra co n e j ka~ 
M a te jk i z u l.  B aza ro w ą  k ie ro w c a  b in y . N a dom ia ir złego n ie  in te re -  
W a rtb u rg a  (SZC 84-27) H e n ry k  D . so w a ł s ię  o n  s tanem  te c h n ic z n y m  
w ym usza p ie rw sze ń s tw o , na s k u te k  swego p o ja zd u  — s i ln ik  i  s k rz y n ia  
czego dochodzi do zde rzen ia  z p rz e k ła d n io w a  o c ie k a ły  w p ro s t  w y  
O p lem . Podobne w y k ro c z e n ie  po- le w a ją c y m  się o le je m , 
p e łn ia  A le k s a n d e r G_, k tó r y  Skrę- C iąg le  jeszcze zm orę naszych  
ca jąe  S yreną  (SZD »8-79) n ie  u d z ie - szos s ta n o w ią  p ija c y . Z a trz y m a n o  
l i ł  p ie rw szeńs tw a  p rze ja zd u  nad - 32(!) n ie trz e ź w y c h  k ie ru ją c y c h  po- 
je żd ża ją ce j S y re n ie . ja z d a m i o ra z  6 p ieszych . W szyscy

B ra k ie m  w y o b ra ź n i w y k a z a ł się o n i s taną  p rzed  k o le g iu m , 
ró w n ie ż  k ie ro w c a  Ż u k a  (S Z A  629B), (m or)

* H  I

BU DO W A e lek trow n i
szczytowo-pom powej w  Zar 
nowcu, w o j.'gdańskie prze­
biega planoioo. Na górnym  
zb io rn iku  trw a ją  roboty  
przy as fa ltow an iu  skarpy  
i  dna. (CAF)

Żołnierze
na budowie LHS
W A R S Z A W A  P A P . Ż o łn ie rz e  L u ­

dow ego W o jska  P o lsk ie g o  o d d a li 
do u ż y tk u  k o le jn y  o d c in e k  U n ii 
h u tn ic z o -s ia rk o w e j na tra s ie  So­
le c  N o w y  — G rz y b ó w  d łu g o śc i po­
nad 9 k m .

Z  te ł  o k a z ji o d b y ło  się w  zg ru ­
p o w a n iu  p o lo w y m  w  G rzyb o w ie  
sp o tka n ie  b u d o w n ic z y c h  w  ż o łn ie r ­
s k ich  m u n d u ra c h  z k ie ro w n ic tw e m  
o k rę g u  w o jsko w e g o . W ie lu  ż o łn ie ­
rz y  u h o n o ro w a n o  o d z n a k a m i .,Za 
z a s łu g i d la  K ie le c c z y z n y ”  oraz 
„P rz o d u ją c y  k o le ja rz ” .

Idzie ocieplenie?
W A R S Z A W A  P A P . P od m u ch  z im ­

na z pó łnocnego  zachodu p rz y c z y ­
n i ł  się do pogorszen ia  pogody w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  ka le n d a rzo w e g o  
la ta . N a s tą p ił spadek te m p e ra tu ­
ry .  P ro g n o zy  na n a jb liższe  d n i , 
o rz e w id u ją  je d n a k  o c ie p le n ie .

In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i G ospodar­
k i  W o d n e j w  ok re s ie  od 18 do 22 
bm . p rz e w id u je  s to p n io w y  w z ro s t 
te m p e ra tu ry . S podziew ane je s t za­
ch m u rze n ie  u m ia rk o w a n e , o k resa ­
m i duże z p rz e lo tn y m i opadam i. 
P o w in ie n  n a s tą p ić  w z ro s t tem pe­
r a tu r  m a k s y m a ln y c h  od  15—20 st. 
do 18—23 st. T e m p e ra tu ry  m in im a l­
ne będą w  g ra n ic a c h  7—12 st. W ia ­
t r y  p o czą tko w o  dość s iln e , po tem  
u m ia rk o w a n e  z k ie ru n k ó w  zachod­
n ich .

V I FPFF — zakończony

♦ Fronczewski — Hamletem ♦ Kraków w hołdzie Sło­
wackiemu ♦ Baczyński na gdańskiej scenie

RO ZP O C ZĄŁ się ju ż  now y 
«ezon te a tra ln y  1979/1980. W  
ca łym  k ra ju  te a try  przygotow a­
ły  (bądź przygotow u ją) na je ­
go o tw arc ie  nowe spektakle. O - 
to k ró tk i przegląd na jw ażn ie j­
szych ośrodków.

O  W A R S Z A W A . N a jb liższa  p re m ie  
ra  w  T E A T R Z E  N A R O D O W Y M  no ­
s ić  będzie ty tu ł  „D o s to je w s k i w g  
B ra c i K ą ra m a zo w ” ; n a s tę p n ym  
zaś s p e k ta k le m  — „D e k a m e ro n ”  
B occacc ia . O ba p rze d s ta w ie n ia  re ­
ż yse ru ję  A d a m  H a n u szk ie w icz . W 
T E A T R Z E  M A Ł Y M  H e lm u t K a jz a r  
rozpoczą ł p ró b y  w ła s n e j s z tu k i 
„T rz e m a  k rz y ż y k a m i” . M a re k  G rze 
e iń s k i reżyse row ać będz ie  t u  na­
s tę p n ie  „E d y p a ”  z Z o fią  K u có w n ą , 
A n d rz e je m  Ł a p ic k im  i  D a n ie le m  
O lb ry c h s k im . N a te j scenie odbę­
d z ie  się też  p ra p re m ie ra  o p e ry  S te 
fa n a  Tbem ersom a z je g o  s c e n a riu ­
szem i  m u zyką . R eżyse ru je  A . H a ­
n u szk ie w icz . T E A T R  D R A M A T Y C Z ­
N Y , po  ś w ie tn y m  s p e k ta k lu  „ K r ó la  
L e a ra ”  s ię g n ą ł po „H a m le ta ” , k tó ­
re  re żyse ru je  G u s ta w  H o lo u b e k . W 
ro l i  ty tu ło w e j w y s tą p i P io t r  F ro n ­
czew sk i. W  T E A T R Z E  W SPO ŁC ZES 
N Y M  o d b y w a ją  s ię  p ró b y  „Ś w ie c z ­
n ik a ”  M-usseta w  re ż y s e r ii K rz y ­
sz to fa  Za lesk iego . W  s p e k ta k lu  w y ­
s tą p ią  M a r ta  L ip iń s k a , W ie s ła w  
M ic h n ik o w s k i 1 K rz y s z to f  K o w a ­
le w s k i. P re m ie ra  F re d ro w s k ic h  
„D a m  i  h u z a ró w ”  w  re ż y s e r ii Z b ig  
n ie w a  W ró b la , o tw o rz y  n o w y  se­
zon  T E A T R  N A  W O L I. In te re s u ją ­
co  za p ow iada  s ię  o tw a re ie  now ego 
eezonu w  T E A T R Z E  S T U D IO . B ę­
d z ie m y  m o g li t u  zobaczyć „ F t r d y -

d u rk ę ”  G o m b ro w icza , w  a d a p ta c ji 
scen iczne j i  re ż y s e r ii Z b ig n ie w a  
W ró b la . T E A T R  P O W S ZE C H N Y  
p rz y g o to w u je  na s w e j m a łe j scen ie  
p re m ie rę  k o m e d ii S zukszyna, „O d y  
obudzą się ra n k ie m ” , w  re ż y s e r ii 
P io tra  C ieś laka . N a m a łe j scenie 
T E A T R U  A T E N E U M  odbędz ie  się 
p re m ie ra  s z tu k i a n g ie ls k ie g o  d ra ­
m a tu rg a  P e te ra  S h a ife ra  — 
„E q u u s ” , w  re ż y s e r ii A n d rz e ja  
R ozhm a. W  T E A T R Z E  R O Z M A IT O ­
Ś C I o d b y w a ją  s ię  p ró b y  w spó łczes 
n e j k o m e d ii s a ty ry c z n e j G r ig o r ija  
G o rin a  p t. „F e n o m e n y ” , t r a k tu ją ­
ce j o  p ro b le m a ch  p a ra p s y c h o lo g ii.

w ieża , w  re ż y s e r ii A le k s a n d ra  Bed 
n a rza . T E A T R  „B A G A T E L A ”  im . 
B O Y A -Ż E L E Ń S K IE G O  zapow iada 
p re m ie rę  „ D z ie jo w e j r o l i  P ig w y ”  
Je rzego B ro szk ie w ie ża  w  re ż y s e r ii 
Jerzego S a p o ćk i.

O  Ł O D Z . T E A T R  N O W Y  rozpo­
czą ł d z ia ła ln o ść  p re m ie rą  „R osm ers 
h o lm ”  Ibsena, w  re ż y s e r ii A n d rz e ­
ja  W ana ta . T E A T R  PO W S ZE C H N Y  
w y s tą p i z p re m ie rą  s z tu k i „S ło w o  
m u s z k ie te rs k ie ” , k tó r e j  tre śc ią  są 
dalsze d z ie je  b o h a te ró w  s ły n n e j po 
w ie śc i D um asa. A u to re m  je s t b u ł­
g a rs k i poeta i  d ra m a tu rg  W . Pe- 
Łrow , zaś re a liz a to ra m i s p e k ta k lu

Nowy sezon teatralny
S z tu kę  re ż y s e ru je  Tom asz G rocho - 
czyńSki.

O  K R A K Ó W . W  p a ź d z ie rn ik u  
T E A T R  im . J . S Ł O W A C K IE G O  bę­
d z ie  gospodarzem  o g ó ln o p o ls k ie g o  
p rze g lą d u  s p e k ta k li pośw ięconych  
tw ó rc z o ś c i atutora „B a lla d y n y ” . In ­
te re su ją co  zapow iada s ię  sp e c ja ln ie  
na tę  o k a z ję  p rz y g o to w a n y  przez 
s tu d e n tó w  w yd -z ia łu  re ż y s e r ii k ra ­
k o w s k ie j P W S T, s p e k ta k l „W y g n a ­
n iec — rzecz o J u liu s z u  S łow a­
c k im ” . S T A R Y  T E A T R  im . H . M O ­
D R Z E JE W S K IE J  p rz y g o to w u je  p re  
m ie rę  s z tu k i „ D la  m iłe g o  grosza”  
A p o lla  K o rz e n io w s k ie g o , w  re ży ­
s e r ii A g n ie s z k i H o lla n d . T E A T R  L U  
D O W Y  w  N o w e l H u c ie  w y s tą p i *  
„K o n ra d e m  W a lle n ro d e m ”  M -ick ie -

są reżyse rzy  V . L o h n ic k y  i  I .  Zma~ 
t l i k  z p ra s k ie g o  T e a tru  im . S. K . 
N eum anna.

^  T R Ó JM IA S T O . W  G dańsku 
„T E A T R  W Y B R Z E 2 E ”  za in a u g u ro ­
w a ł n o w y  sezon na d u że j scenie 
sz tu ką  K rz y s z to fa  B a czyńsk iego  
„D ra m a t” , re ż y s e ro w a ł R ysza rd  Ma 
jo r .  T rw a ją  p ró b y  „D z ia d ó w ”  M ic ­
k ie w ic z a . w  re ż y s e r ii A n d rz e ja  P ru  
sa. Z  kodei w e jd z ie  na a fis z  sz tu ­
ka  E d w a rd a  A lb e ’ego  — „ J u t po  
w s z y s tk im ” , w  re ż y s e r ii K a z im ie ­
rza  K u tz a . N a s c e n i e  k a m e ­
r a l n e j  w  S o p o c i e  T E A T R  
W Y B R Z E 2 E  ta tn a -u g u ro w a ł sezon 
in sce n iza c ją  „ S ta re j c e g ie ln i”  Ja­
ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a , w  re ż y s e r ii 
M a c ie ja  D z ien ieo ie  w ic  z a . N a s tę p n y ­

m i p o z y c ja m i re p e r tu a ro w y m i na 
te j scen ie  będą: „W ie lo ry b ”  W ła d y ­
s ła w a  Z a w is to w sk ie g o , w  re ż y s e r ii 
R yszarda  B anucha  i  „W assa Z e laz- 
no w a ”  G o rk ie g o , w  re ż y s e r ii P a w ła  
D ang ie la .

O  L U B L IN . W  T E A T R Z E  im . 
O STER W Y w a żn ym  w yd a rze n ie m  
now ego sezonu będą o b ch o d y  35- 
lec ia  te j p ie rw sze j, d z ia ła ją c e j na 
w y z w o lo n y m  s k ra w k u  z ie m i p o l­
s k ie j sceny. 28 lis to p a d a , w  35 rocz  
n icę  p o w o je n n e j p re m ie ry  „W e se ­
la ”  W ysp ia ń sk ie g o  w  L u b lin ie ,  te ­
a tr  w y s tą p i z no w ą  inscen izac ją  te 
go d ra m a tu . W  ram a ch  u ro c z y s to ­
śc i odbędzie  się m .in . sesja na u ko w a  
pośw ięcona d o ro b k o w i lu b e ls k ie j 
sceny. Poza „W e se le m ”  p rze w id z ia ­
ne je s t m . in .  w y s ta w ie n ie  „Ś m ie rc i 
k o m iw o ja ż e ra "  M ille ra ,  „P a s to ra ł­
k i ”  S c h ille ra , „ W iz y ty  s ta rsze j pa­
n i”  D u e rre n m a tta , je d n o a k tó w e k  
H a ro ld a  P iiw tera — „ L e k k i  b ó l”  i  
„K o c h a n e k ”  o ra z  „C z a p y ”  Janusza 
K ra s iń s k ie g o .

ó  W R O C Ł A W . N o w y  sezon T E ­
A T R  P O L S K I rozpoczą ł w y s ta w ie ­
n ie m  n a  du że j scen ie  s z tu k i „K o -  
czo w isko ”  Tom asza Ł u b ie ń sk ie g o . 
N a s c e n i e  k a m e r a l n e j  g ra n i 
są „E m ig ra n c i”  M ro żka . W  p róbach  
— „P a n  J o w ia ls k i”  i  „S e n  nocy  le t 
n ie j”  (na d u ż e j  s c e n i e )  o raz  
„W a rs z a w ia n k a ”  W ysp ia ń sk ie g o  
(scena m a ła).

O  BY D G O S ZC Z. P re m ie rą  s z tu k i 
Ireneusza  Ire d y ń s k ie g o  „S a m a  sło­
d ycz” , w  re ż y s e r ii Jena Je ruza ła  
z a in a u g u ro w a ł n o w y  sezon T E A T R  
w  Bydgoszczy. O d b y w a ją  s ię  p ró ­
b y  „R o m et ł J u l i i ”  S z e ksp ira ; w  
n a jb liż s z y c h  p la n a ch  w y s ta w ie n ie  
„D om u B ernardy A lba”  l  „Ślubów

Rozdano nagrody
G D A N S K  P A P . W czo ra j w  G dań­

sku  z a ko ń czy ł s ię  V I  F e s tiw a l P o l­
s k ic h  F ilm ó w  F a b u la rn y c h . O g ło ­
szony zosta ł w e rd y k t  ju r y  i  ro zd a ­
no n a g ro d y  la u re a to m .

W ie lk ą  n a g rodę  fe s t iw a lu  „Z ło te  
L w y  G d a ń sk ie ”  o trz y m a ł K rz y s z to f 
K ie ś lo w s k i za f i lm  „A m a to r ” .

N ag ro d ę  spe c ja ln ą  ju r y  o trz y m a li 
e x  aequo J e rz y  H o ffm a n  za f i lm  
„D o  k r w i  o s ta tn ie j”  i  A n d rz e j W a j 
da za „P a n n y  z W ilk a ” .

N ag rodę  „ B a ł ty c k ie j  P e r ły ”  fu n ­
dow aną  i  p rzyzn a w a n ą  przez pa­
tro n u ją c e  fe s t iw a lo w i z a k ła d y  p ra ­
c y  T ró jm ia s ta  o trz y m a ł f i lm  S y l­
w e s tra  S zyszk i „Z e rw a n e  c u m y ” .

D z ie n n ik a rz e  a k re d y to w a n i na 
fe s tiw a lu  p rz y z n a li nag rodę  J a n u ­
szow i K ijo w s k ie m u  za f i lm  „K u n g  
fu ” .

Podczas V I  F P F F  p rze d s ta w io n o  
ogó łem  32 f i lm y  z re a lizo w a n e  p rze * 
naszą k in e m a to g ra fię  w  c ią g u  o s ta t 
n ic h  12 m ie s ię cy . 16 f i lm ó w  m ia ło  
w  G da ń sku  sw o je  p o ka zy  p re m ie ro  
we.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z N o r­
w e g ii,

m /s  ,K u tn o  I I ”  z D a n ii.  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „ A n d rz e j B o ro w y ”  do 
F in la n d ii,  -

m /s „C ie c h a n ó w ”  do  D a n ii.
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SREBRNY JU B ILE U S Z MU
Wielkie spotkanie 
absolwentów

Ak a d e m ia  Rolnicza w
Szczecinie obchodzi w  
tych dniach don iosły ju ­

bileusz — 25-leeie swojego po­
w stania. 2 lipca  1954 ro ku  P re ­
zyd ium  W ojew ódzkie j Rady N a­
rodow e j w  Szczecinie podjęło 
uchw ałę o w ystąp ien iu  do M i­
n is te rs tw a  Szko ln ic tw a  Wyższe­
go o fo rm a lne  pow ołanie now ej 
wyższej uczeln i w  Szczecinie. 
1 września 1954 roku  259 stu­
den tów  rozpoczęło zajęcia na 
p ierw szym  ro ku  W yższej Szko­
ły  Rolniczej. P ierwszym  re k to ­
rem  i  organizatorem  uczelni by ł 
p ro f. d r  hab. M arian  L ityń sk i. 
Początkowo uczelnia posiadała 
ty lk o  jeden w yd z ia ł — ro lny . 
S k łada ł się on z 11 ka ted r i 3 
s tud ió w  zawodowych. A le  już 
w  roku  następnym  inaugurac ja  
nowego roku  akademickiego od­
byw a ła  się w  W yższej Szkole 
Ro ln iczej na dwóch wydzia łach. 
Pow sta ł bowiem  W ydzia ł Zoo­
techniczny. Ponadto utworzono 
Rolnicze S tud ium  Zaoczne. W  
1966 roku  WSR sta je się uczel­
n ią  trzyw ydz ia łow ą , bow iem  z 
O lsztyna przeniesiony zostaje

do Szczecina W ydz ia ł Rybac­
tw a  M orskiego, przem ianowany 
na W ydzia ł Rybactw a M orsk ie ­
go 1 Techno log ii Żyw ności.

Dla kraju 
i regionu

Czy wiecie, że...
O  P IE R W S Z Y  ro ln ic z y  Za- 

kła<i D o św ia d cza ln y  WSR zo­
s ta ł u tw o rz o n y  w  L ip k a c h . 
B y ł to  m a ją te k  P G R  p rz e k a ­
zany  u cze ln i do ce ló w  ekspe­
ry m e n ta ln y c h .

O  W Y D Z IA Ł  R yb a c tw a  M or 
«kiiego p rz y ją ł p ie rw s z y c h  k a n  
d y d a tó w  na te n  k ie ru n e k ' w  
•r. 1966, a w  s iedem  la t  póź­
n ie j z m ie n io n o  je g o  nazw ę na 
W y d z ia ł R yb a c tw a  M o rsk ie g o  
i  T e c h n o lo g ii Ż yw n o śc i. W y­
d z ia ł R M  zosta ł p rze n ie s io n y  
do Szczecina z o ls z ty ń s k ie j 
WSR.

O  W S Z C Z E C IŃ S K IE J  AR 
s tu d iu je  coraa w ię c e j obco­
k ra jo w c ó w . Po d y p lo m y  p rz y ­
b y w a ją  tu  s tu d e n c i z P eru , 
K u b y , J u g o s ła w ii, W ie tnam u, 
a A ka d e m ia  R o ln icza  w ys y ła  
sw o ic h  ża.ków do ZSRR, Wę­
g ie r, C zechos łow ac ji, N R D  w 
ce iu  sp e c ja liz o w a n ia  się w  
ty c h  k ie ru n k a c h , k tó ry c h  n ie  
m a w  k ra ju .

Dziś A kadem ia Rolnicza w 
Szczecinie m a 3 w yd z ia ły , 1 od­
dzia ł i  8 specjalności. Posiada 
14 in s ty tu tó w , w  tym  2 in s ty ­
tu ty  m iędzyw ydzia łow e oraz 
jedną katedrę.

Z N A C Z N E M U  w z ro s to w i u leg ła  
na p rze s trze n i m in io n y c h  la t  ka d ra  
n a u ko w a  u cze ln i. P ie rw s z y  ro k  
a k a d e m ic k i zaczynano  na WSR 
p rz y  s tan ie ... dw ó ch  sam odz ie lnych  
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h . A k tu a l­
n ie  p ra c a m i n a u k o w y m i o raz  za ję ­
c ia m i d y d a k ty c z n y m i z a jm u je  się 
zespół lic z ą c y  381 osób. W  g ro n ie  
ty m  z n a jd u je  się m .in . 29 p ro fe ­
so rów  oraz  38 d o ce n tó w .

BA R D ZO  a tra kcy jn ie  przed­
staw ia  się program  obchodów 
25-Iecia pow stania uczelni. Już 
w  na jb liższy p ią tek 21 bm. od­
będzie się pierwsza Im preza 
rocznicowa. Będzie n ią  w ie lk i 
Z jazd A bso lw entów  A ka dem ii 
Rolniczej. K o m ite t O rgan izacy j­
ny  o trzym a ł ju ż  zgłoszenia od 
ponad 600 abso lwentów  uczel­
ni. U kazało się w ydaw n ic tw o  
— praca zbiorow a pod re d a k­
cją pro f. d r hab. M ariana  K u ­
basiewicza. Jest to obszerna 
m onografia  25-letniego okresu 
is tn ien ia  A kadem ii. Ponadto 
podczas trw a n ia  im prez zw iąza­
nych ze Z jazdem  Abso lw entów  
nastąpi uroczyste wręczenie 
M eda li „Zasłużony d la  U cze ln i” .

N atom iast 9 październ ika  br. 
odbędzie się uroczysta inaugu­
rac ja  ro ku  akademickiego 
1979/1980. Także na ten dzień 
wyznaczona została Sesja N au­
kow a „25 la t  pracy A kadem ii 
Ro ln iczej w  Szczecinie na rzecz , 
Gospodarki R o lne j i  R ybne j ; 
Północno-Zachodnie j P o lsk i” , j

P R O F. dr h a b . (nż. A n to n i W a­
rzecha — p rz e w o d n iczą cy  K o m ite ­
tu  O rg a n iza cy jn e g o  O bchodów  25- 
le c ia  A R  — *a  naszym  p o ś re d n i­
c tw e m  zw ra ca  się do w szys tk ich  
a b so lw e n tó w  A k a d e m ii R o ln ic z e j o 
k o n ta k t  z u cze ln ią , bo w ie m  w ładze  
A k a d e m ii za k ła d a ją , iż  Z ja z d  A b ­
so lw e n tó w  s ta n o w ić  będz ie  p ods ta ­
wę do s z e ro k ie j d y s k u s ji nad  p rz y ­
s z łym  k s z ta łte m  procesów  d y d a k ­
ty c z n y c h  i  n a u k o w y c h  ja k ie  p ro ­
w adz ić  będzie ucze ln ia . D la tego  też 
w y m ia n a  p o g lą d ó w  z ab so lw e n ta ­
m i,  ic h  spostrzeżen ia  i  u w a g i w y ­
n ik a ją c e  z co d z ie n n e j p ra cy  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  i  in s ty tu c ja c h  
ro ln y c h  s ta n o w ić  będą n ieo ce n io n y  
w k ła d  p rz y  tw o rz e n iu  n o w y c h  k o n ­
c e p c ji poczynań  ic h  m a c ie rzys te j 
ucze ln i.

E uropejskie j sławy

U L IC A  Janosika  S — siedziba w ładz A kadem ii R olniczej w  
Szczecinie. Fof.: Z. Jodkow ski

PERSPEKTYWY UCZELNI

Szczecińskie
ogrody

dendrologiczne
W N A S Z Y M  m ieśc ie  z n a jd u je  się 

w ie le  sku p is k  n ie z w y k le  rz a d k ic h  
o k a z o w  drzew . Ł a g o d n y  k l im a t 
S zczecina s p rz y ja  w e g e ta c ji d rzew  
a k rz e w ó w  e g zo tycznych , bądź spo­
ty k a n y c h  w  s tre f ie  k l im a tu  ś ród - 
z .e m n o m o rsk ie g o  i  tro p ik a ln e g o .

S ła w n y  w  E u ro p ie  je s t C m en ta rz  
C e n tra ln y  w  S zczec in ie  n ie  ty lk o  
ze w zg lę d u  na za jm o w a n y  obszar, 
a le  też ze w z g lę d u  na to . że rosną 
tu  dęby z im o z ie lo n e , m iło rz ę b y , 
ś w ie rk i se rbsk ie , p la ta n y  i  w ie le  
g a tu n k ó w  c isów  (n is k ie , w yso k ie , 
p łożące).

D e n d ro lo d z y  z k r a ju  i  z z a g ra n i­
cy  p o d z iw ia ją  też w s p a n ia ły  okaz 
c y p ry ś n ik a  w ło sk ie g o , tu lip a n o w ­
ca, m a g n o lie  1 jo d ły  a m e ry k a ń s k ie  
w  P a rk u  K a sp ro w icza . W ie le  za­
c h w y tó w  znaw ców  t em ailu bu d z i 
też je s io n  m a n n o w y , k  a. to!,pa i  
kasz ta n y  ja d a ln e  w  P a rk u  Ż e ro m ­
sk ie g o  oraz  phąeze h e d e ry  i  p iękne  
a le je  dębow e w  P a rk u  D e n d ro lo ­
g ic z n y m  o k o lo n y m  u lic a m i S łow a­
ck ie g o  1 R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko ­
w e j.

O  w s z y s tk ie  w y m ie n io n e  m ie jsca , 
m ogące ś m ia ło  nosić m iaino o g ro - 
d ow  d e n d ro lo g iczn ych , d b a ją  na­
u k o w c y  i  s tu d e n c i z A k a d e m ii R o l­
n ic z e j. W ie le  s ław  n a u k o w y c h  (i 
la ik ó w )  o g ląda  te  rza d k ie , d rzew a , 
.podz iw ia  ic h  p ię k n o  i  f a k t  p r z y ­
s tosow an ia  s ię  do zastanego ś rodo ­
w iska .

Czy rozlokuje się na Osowie?
PE R S PEK TYW Y rozw oju 

szczecińskiej A kadem ii R o ln i­
czej są bezpośrednio i  pośrednio 
związane z a k tu a ln ym i i  pers­
pek tyw icznym i potrzebam i gos­
pod a rk i żywnościow ej regionu. 
Owo bezpośrednie oddzia ływ a­
n ie uczelni dokonuje się przede 
w szystk im  poprzez wdrażanie 
do p ra k ty k i w y n ik ó w  badań 
naukowych, a pośrednie przez 
ilość i  jakość je j absolwentów.

S Z C Z E C IŃ S K A  A ka d e m ia  R o ln i­
cza o d na laz ła  sw o je  m ie jsce  w  k ra ­
ju .  Zawsze też a k ty w n ie  w łącza ła  
s ię  w  ro z w ią z y w a n ie  p ro b le m ó w  
re g io n u : o c h ro n y  ś ro d o w iska , po­
w ię ksze n ia  p o w ie rz c h n i sadów , w y ­
h o d o w a n ia  n o w ych  o d m ia n  zbóż. 
O s ta tn io  n a w ią za ła  śc is łą  w snó ł- 
p racę  z w o je w ó d z k im  Z w ią z k ie m

O kolicznościowy em blemat 
A kadem ii Ro ln iczej w  
Szczecinie.

s a m

S p ó łd z ie ln i M le cza rsk ich  i  Z je d n o ­
czeniem  G osp o d a rk i R yb n e j. N ow e  
g a tu n k i s e rkó w  s m a ko w ych  oraz  
szybszy proces tzw . d o jrze w a n ia  
r y b  to  w spó lne  d z ie ło  p ra k ty k ó w  
i  n a u ko w có w  z AR.

P o trze b y  w e iąż  je d n a k  rosną. 
O becn ie  trz y w y d z ia ło w a  A R  (W y ­
d z ia ł R o ln iczy , W y d z ia ł R yb a c tw a  
M o rsk ie g o  i  T e c h n o lo g ii Ż y w n o ś c i 
o ra z  W y d z ia ł Z o o te ch n iczn y ) m a w  
n ie d a le k ie j p rzysz łośc i p rze ksz ta łc ić  
się w  ucze ln ię  c z te ro w yd z ia io w ą . 
F u n k c jo n u ją c y  bo w ie m  te ra z  Od­
d z ia ł M e c h a n iz a c ji R o ln ic tw a  ma 
stać się w y d z ia łe m  o te j sam ej 
nazw ie . Za dw a la ta  n a to m ia s t, w  
r . 1981, p la n u je  się o tw a rc ie  na u - 
c ze ln i now ego k ie ru n k u :  G ospodar­
ka  W odna w  R o ln ic tw ie .

U cze ln ia , ja k  w idać , w c ią ż  się 
ro z ras ta , w c iąż  k s z ta łc i w ię c e j spe­
c ja lis tó w  z n ie z w y k le  w ażnych  
dz iedz in  go sp o d a rk i. J e j m a ją te k  
w  p o s ta c i b u d y n k ó w  je s t je d n a k  
ba rd zo  rozp roszony , za jęc ia  ze s tu ­
d e n ta m i o d b y w a ją  s ię  zatem  w  
różn ych , czasem ba rd zo  o d le g łych  
częściach m iasta , ja k  np. p rz y  u l. 
Janos ika , S łow ack iego , A k a d e m i­
c k ie j,  B ro n ie w sk ie g o , A r m ii Czer­
w o n e j. Szopena, K a z im ie rz a  K ró le ­
w icza . z ty c h  w ła śn ie  w zg lędów  
p ow sta ła  w  la ta ch  siedem dzies ią ­
ty c h  kon ce p c ja  b u d o w y  u c z e ln i od 
podstaw , z w a r te j i  now oczesnej.

ZG O D N IE  z p ie rw o tną  kon­
cepcją uczelnia ro ln icza Szcze­
cina zostałaby zlokalizowana na 
.Osowie, w  północno-w schodniej 
części Szczecina. Dotychczasowe 
osiągnięcia A R  oraz stawiane 
przed n ią zadania stanow ią n a j­
bardz ie j rac jona lną podstawę 
do p rzy jęc ia  założenia, iż  is tn ie ­
jące trudności będą przezwy­
ciężone, a pozycja uczelni jesz­
cze bardz ie j umocniona.

Rozmowa z dr. Antonim Mickiewiczem

JU B ILE U S Z 25-lecia A ka ­
dem ii R olniczej razem z 
uczelnią św ię tu je  K om ite t 

Ucze ln iany PZPR, k tórego za ­
lążek powsta ł 29 lipca 1954 ro­
ku , a więc 12 dn i po podjęciu 
decyz ji o pow ołaniu now ej wyż 
czej uczelni w  Szczecinie. I  se­
kre ta rzem  K U  PZPR przy A ka ­
dem ii R olniczej jest d r A n ton i 
M ickiew icz.

— C Z Y  m ó g łb y  T o w a rzysz  w  k i l ­
k u  s łow ach  zap rezentow ać o rg a n i­
zację  p a r ty jn ą  A k a d e m ii R o ln icze j
w  Szczecinie?

— N IE  je s t to  ła tw e  zadanie, bo 
to  te m a t na k tó r y  m ogę m ó w ić  
g o d z in a m i. S p ró b u ję  je d n a k . O rga­
n iz a c ja  nasza lic z y  obe cn ie  ponad 
400 cz ło n kó w  i  k a n d y d a tó w  p a r t i i  
:  w  zw ią z k u  z ty m  nabędzie p ra w  
do  uzn a n ia  je j  K o m ite te m  Z a k ła ­
d o w y m  PZPR . P o d z ie le n i jes teśm y 
na 6 p o d s ta w o w ych  o rg a n iz a c ji par 
t y jn y c h  i  3 o d d z ia ło w e  o rg a n iz a c je  
p a r ty jn e ,  z k tó ry o h  każda w y k o ­
n u je  zadan ia  id e o w o-w yehow aw cze .

T y le  o  sam ej o rg a n iz a c ji.  N ie ­
zbędne  je s t je d n a k  p rzy to cze n ie  
k i l k u  w s k a ź n ik ó w . O tóż w  ub ieg ­
ły m  ro k u  w  naszych  szeregach zna j 
d o w ano  się 35,5 p ro c e n t n a u c z y c ie li 
a k a d e m ic k ic h  A R  (w  ty m  ponad 
50 p roc. sam o d z ie ln ych  p ra c o w n i­
k ó w  n a u k o w y c h ) i  7,2 p ro c . s tu ­
d e n tó w . Jest to  w y s o k i s to p ie ń  u- 
p a r ty jn ie n ia ,  zw ażyw szy  że w  
c ią g u  m in io n y c h  2 lad p rz y ję liś m y

114 c z ło n k ó w  1 k a n d y d a tó w  p a r t i i  
w śród  s tu d e n tó w  i  19 — w ś ró d  
p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h . C hc ia ł­
b y m  też dodać, że na o g ó ł co  4 
lu b  5 ab so lw e n t naszej u cze ln i o- 
puazcza je j  m u ry  ja k o  k a n d y d a t 
lu b  cz ło n e k  p a r t i i .

— R Z E C Z Y W IŚ C IE  są to  lic z b y  
Im p o n u ją ce . A le  tę  w yso ką  ś w ia ­
dom ość, zaangażow an ie  } ehęć 
czynnego u cze s tn ic tw a  w  ż y c iu  n a ­
szego k ra ju ,  zaw dzięczac ie  ró w n ie ż  
o rg a n iz a c ji m ło d z ie żo w e j.

— T O  P R A W D A . O ko ło  74 p ro ­
ce n t s tu d e n tó w  A R  zrzeszonych

Z naczy  6», że n ie  m a „c z y s te j" ,  od 
rę b n e j d z ia ła ln o ś c i w y c h o w a w c z e j; 
proces w y c h o w a w c z y  je s t fu n k c ją  
w s z y s tk ic h  re a lizo w a ln ych  w  uczel­
n i zadań, g d y ż  w szys tko , co dz ie je  
s ię  w  u c z e ln i i  z czym  s ty k a  się 
m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a , o d d z ia łu je  
na n ią  w ych o w a w czo . I  d la tego  
sp ra w a  so c ja lis ty c z n e g o  w ych o w a ­
n ia  p o ko le n ia  p o ls k ie j In te lig e n c ji 
m u s i b yć  b rana  pod uw agę we 
w s z y s tk ic h  p o d e jm o w a n y c h  decy­
z ja c h  o ra z  d z ia ła n ia c h  ka żd e j ko ­
m ó rk i o rg a n iz a c y jn e j i  każdego 
p ra c o w n ik a  u cze ln i.

ją c y c h  s tu d e n tó w  1 p ra c o w n ik ó w . 
P o w ie d z ie liś m y  sob ie  jasno , że w y ­
c h o w a c ie  id e o w o -m o ra łn e  będzie 
d aw a ło  re z u lta ty  ty lk o  w te d y , g d y  
b ę d z ie m y  w y c h o d z ili n a p rze c iw  
rz e c z y w is ty m  p ro b le m o m  m ło d z ie ­
ży , b io rą c  pod uw agę s y tu a c ję , w  
ja k ie j  ż y je  i  ro z w ija  się, ja k  i 
w sze lk ie  w ą tp liw o ś c i św ia to p o g lą ­
dow e, ro z te rk i,  k ło p o ty  i  tru d n e  
pytam ia, k tó re  ja w n ie  lu b  w  u k ry ­
c iu  fo rm u łu ją .

P rz y  ocen ie  k a n d y d a tó w  1 cz łon­
k ó w  p a r t i i  b ie rze m y  pod uw agę 
ic h  a k ty w n o ś ć  społeczną, u d z ia ł w  
ż y c iu  ś ro d o w iska , im prezach  k u l­
tu ra ln y c h  i  p o lity c z n y c h , pracach  
spo łecznych  i tp .  S ta ra m y  się też 
zawsze w iązać p roces d y d a k ty c z n y

Wychowanie w działaniu
je s t w  szeregach S o c ja lis tyczn e g o  
Z w ią z k u  S tu d e n tó w  P o lsk ich . T am  
przechodzą p ra w d z iw ą  szko lę  d z ia ­
ła n ia  na rzecz u cze ln i, ś ro d o w iska  
i  re g io n u , w  k tó ry m  s tu d iu ją . N a j­
le p s i i  zarazem  le g ity m u ją c y  s ię  
n a jle p s z y m i w y n ik a m i w  nauce  są 
re k o m e n d o w a n i przez 12 k ó ł  S ZM P 
w  szereg i c z ło n k ó w  p a r t i i .

Jest to  zatem  w y c h o w a n ie  w  
d z ia ła n iu . P rz y ję liś m y  b o w ie m , że 
sźko ła  wyższa z a jm u je  szczególne 
m ie jsce  w  system ie  k s z ta łc e n ia  i 
w y c h o w a n ia  k a d r  d la  g o s p o d a rk i 
s o c ja lis ty c z n e j. S to jące  p rzed  n ią  
zadan ia  z d z ie d z in y  w y c h o w a n ia , 
nauczan ia  i  b a dań  n a u k o w y c h  m u ­
szą b y ć  p o jm o w a n e  k o m p le m e n ta r­
n ie  i  re a lizo w a n e  ko m p le kso w o .

—* R O Z U M IE M  przez to , że n ie  
m a je d n o s tk i o rg a n iz a c y jn e j „ o d ­
p o w ie d z ia ln e j za. w y c h o w a n ie " , lecą 
proces te n  re a liz o w a n y  je s t abso­
lu tn ie  p rzez w s z y s tk ic h . W sp o m n ia ł 
T o w a rzysz  je d n a k  o w y c h o w a n iu  
poprzez d z ia ła n ie . N a czym  to  po ­
lega?

M Ó W IĄ C  n a jo g ó ln ie j na fa k ­
c ie , że ro z w ó j naszych szeregów  
je s t n ie ro z e rw a ln ie  zw ią za n y  a du ­
żą a k ty w n o ś c ią  c a łe j ucze ln ia n e j 
orga.niiz«T..qji, W yso k ie  tę tn o  życ ia  
p o lityczn e g o , w ła śc iw e  w y ty c z a n ie  
ś ro d k ó w  i  ce ló w  d z ia ła n ia , m o ż li­
wość s k o ja rz e n ia  w ła d n ych  a m b ic ji 
z p o trz e b a m i ś ro d o w iska  k o rz y s tn ie  
w p ły w a ją  na p o d e jm o w a n ie  odpo­
w ie d z ia ln y c h  zadań p rze *  p raodu-

z  p ra k ty k ą . T e m u  o s ta tn ie m u  ce­
lo w i służą zw łaszcza dw ie , pod ję te  
n ie d a w n o  in ic ja ty w y .  P ie rw szą  z 
n ic h  je s t o b ro n a  p ra c  m a g is te r­
s k ic h  w  p rze d s ię b io rs tw a ch , k tó ­
ry c h  one d o tyczą . O d b yw a  się to  
zawsze w  obecnośc i ic h  recenzen­
tó w  spośród z a k ła d o w ych  s p e c ja li­
s tó w  i  p ra k ty k ó w . A b s o lw e n t zda je  
sob ie  za tem  sp raw ę , że je g o  p ie rw ­
sza, sam odzie lna  praca  naukow a  
będzie  m ia ła  zastosow an ie  w  ż y c iu .

P o n a d to  z re fo rm o w a liś m y  p ra k ty ­
ka s tu d e n ck ie . G ru p y  s tu d e n tó w  w  
o k re ś lo n y m  ¿ sk ła d z ie  ro ln y m  p ro ­
wadzą przez k i lk a  la t  te n  sam  te ­
m a t d ad a w  c zc - n  arak o w  y , k tó ry m
z a jm u je  się w y d z ia ł.  "N ieza leżn ie  
o d  tego  p o d e jm u ją  o ne  pew ne  p ra ­

ce p ro je k to w o -w d ro ż e n io w e  ńa 
k o n k re tn e  za m ó w ie n ie  p rzeds ię ­
b io rs tw . Z a tem  n a w e t p ra k ty k ę  w  
proces ie  d y d a k ty c z n y m  s ta ra m y  
s ię  m a ksym a ln ie  zb liż y ć  do o ta ­
cza ją cych  nas w a ru n k ó w  życ ia .

N a jw a żn ie jsze  w ty m  w szys tk im  
je s t to , że za ka żd ym  razem  s tu ­
d e n t m u s i sp ra w d z ić  s ię  p rz y  re ­
a liz a c ji k o n k re tn e g o  zadan ia  i  w y ­
k o n a n iu  k o n k re tn e j p ra cy . I  to  
sp ra w d z ić  się w  sensie sw e j p rz y ­
sz łe j p rz y d a tn o ś c i za w odow e j ja k  i  
w  d z ia ła ln o śc i spo łeczne j.

— T A  zasada w y d a je  się s łuszna. 
J a k  zosta ła  oceniona?

— N IE  chcę b yć  n ie s k ro m n y , 
fa k te m  je s t je d n a k , że abso lw enci 
naszej u c ze ln i cieszą s ię  dob rą  
o p in ią  w  gospodarce Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j.  W ie lu  z n ic h  z a jm u je  
ba rd zo  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w iska  
za ró w n o  w  p ro d u k c ji ja k ' i  w ła ­
dzach p a r ty jn y c h  i  gospodarczych  
naszego w o je w ó d z tw a . Cieszą się 
też u znan iem  w  w ie lu  P G R -ach, r o i  
n ic z y c h  s p ó łd z ie ln ia ch  p ro d u k c y j­
n ych , u rzędach g m in n y c h  i p rzed ­
s ię b io rs tw a c h  o b s łu g i ro ln ic tw a . Ce­
n ią  ic h  za dob re  p rz y g o to w a n ie  za 
w odow e , u m ie ję tn o ść  w spó łżyc ia  z 
lu d ź m i i za n ie u s ta n n ą  a k tyw n o ść .

W  u b ie g ły m  ro k u  nasza o rg a n i­
zac ja  p a r ty jn a  b y ła  ocen iana  przez 
spe c ja ln ą  k e m is ję  pow o łaną  przez 
K o m ite t  C e n tra ln y . PZPR . Z m ie śc i­
l iś m y  się w  p ie rw sze j p ią tc e  n a j­
lepszych  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  
p rz y  w yższych  ucze ln iach  "całego 
k r a ju .  W yra ze m  tego  je s t fa k t ,  że 
podczas n a jb liż s z e j k o n fe re n c ji pa r 
t y jn e j ,  ja k a  odbędzie  się w  A k a - 
dejm ii R o ln icze j w  lis to p a d z ie , na ­
sze j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j zostan ie  
p rz y z n a n y  sz ta n d a r n a d a n y  przez 
K C  PZPR  na w n io se k  E g z e k u ty w y  
K  W  P Z P R  w  Szczecin!«,
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P b ie tn ice  nie z a s tą p ią  d o s ta w

PRAWO DO CEMENTO
K O M U N A L N E  Przedsiębiorstwo P ro d u kc ji M a te ria łó w  B u ­

dow lanych w  Szczecinie opóźniło dostawy betonow ych p ły t  na 
to row isko  w  a le i Powstańców W ie lkopo lsk ich , za co dostało 
m u się od prasy. I  słusznie, bo po to są harm onogram y robót 
i gospodarka planowa, aby każdy ro b ił co do niego należy 
i  w  odpow iednim  term in ie .

A L E  K P P M B  nie mogło tych 
p ły t  dostarczyć wcześniej. W 
d rug im  kw a rta le  bieżącego ro ­
ku, k iedy sprawa by ła  na jb a r­
dzie j aktua lna, przedsiębior­
stwo o trżym ało  ty lk o  1361 ton 
cementu z o fic ja lnego p rzy­
dzia łu, plus 892 tony  poza p rzy­
działem. P iszem y „ ty lk o ”  — bo 
usta lony na początku roku  roz­
d z ie ln ik  p rzew idyw a ł w  tymże 
okresie dostawę 5400 toń  ce­
m entu! D oda jm y jeszcze, że 
b lisko  połowę dostaw s tanow ił 
cement „250” , n ie nadający się 
do p ro d u kc ji e lem entów drogo­
wych, k tó re  pow inn y  być w y ­
konane z cem entu „350” .

A  zatem K P P M B  nie dostar­
czyło p ły t  na torow isko , bo po 
prostu nie m ia ło  ich  z czego 
zrobić.

Już 19 m aja  w  zw iązku z 
b rak ie m  cementu d y re k to r 
przedsiębiorstwa p isa ł do prze­
wodniczącego W ojew ódzkie j K o ­
m is ji P lanow ania: „S tan  po­

wyższy spow odow any jest nie 
w ydaw an iem  cem entu  dla nasze 
go przedsiębiorstwa przez prze- 
sypow nie podległe Szczecińskie­
m u Zjednoczeniu B u dow n ic tw a  
(na terenie SPBO-3) i  Z jedno­
czeniu B u dow n ic tw a  Rolnicze­
go w  Szczecinie (na terenie 
Przedsiębiorstwa P ro d u k c ji Po­
m ocniczej i  M ontaży B udow ­
n ic tw a  Rolniczego w  Dąbiu). 
Przesypownie te odm aw ia ją  
w ydaw an ia  cem entu m im o do­
konanej przez Zjednoczenie B u ­
dow n ictw a  Kom unalnego cesji 
p rzydz ia łów  i  po tw ierdzonych 
przez B iu ro  Z b y tu  Cementu 
p rzydzia łów ” . 3 s ie rpn ia  przed­
siębiorstwo w ysła ło  teleks do 
Zjednoczenia B udow n ic tw a  K o ­
munalnego: „ In fo rm u ję  obyw a­
te la  dyrek to ra , iż m im o polece­
n ia w o jew ody i rozdzie ln ika 
SZB przesypow nia SPBO-3 od­
m aw ia  w ydaw an ia  cem entu po­
w o łu jąc  się na decyzję d y re k ­
to ra  przedsiębiorstwa” . 17 s ie rp-

Jeden z najpiękniejszych

JED N Y M  z na jw iększych i  na jp iękn ie jszych  zam ków ślą­
skich jest Książ, położony niedaleko znanego uzdrow iska  
Szczawno Z d ro ju . Nd w yso k ie j skale wznoszącej się nad 
przełom em  rzek i Pelcznicy is tn ia ł ongiś s ło w ia ńsk i gród, 
zniszczony w  1263 roku. Na jego m ie jscu postanow ił 
wznieść książęcą rezydencję Bo lko I  Ś w idn ick i. Zam ek budo­
w any zo Latach 1288—91, rozbudowany został w  X IV  w ie ku  
przez kolejnego śląskiego Piasta B o lka  I I ,  by po n ied ług im  
czasie dostać się w  ręce k ró ló w  czeskich. Później w ła d a ły  n im  
różne rody rycerskie, b y ł naw et siedzibą granicznych ryce­
rzy  - rabusiów, k tó rzy  z p ias to w sk ie j rezydencji u c z y n ili ba­
zę wypadową d la  swych zbójeckich w yp raw .

W szesnastym w ieku  zamek w raz z dobram i przeszedł w  
ręce rodu Hochbergów i pozostał ich  własnością aż do I I  w o j­
ny  św ia tow ej. W czasie okup ac ji h itle ro w cy  przeznaczyli go 
na jedną z kw a te r sztabu generalnego. Barbarzyńskie  prace 
a da p 'acy jn r> spowodowały ca łkow itą  dewastację ob iektu. Pod 
zam kiem  w yku to  w  li te j skale szereg ko ry ta rzy , w yko rzys tu ­
jąc do tych m orderczych prac w ięźn iów  z obozu Gross-Rosen, 
jeńców  radzieckich i po lskich  —  uczestników Powstania W ar­
szawskiego.

W la tach sześćdziesiątych przystąpiono do odbudowy znisz- 
czoneg zamku. Już teraz '  można podziw iać zrekonstruowane  
wspania łe ogrody oraz część wnętrz.

Fo t.: C A F—H a ław e j

n ia  d y re k to r K P P M B  w ys ła ł 
ko le jn y  teleks, tym  razem do 
dy rek to ra  Szczecińskiego Z jed­
noczenia Budow n ictw a, k tó re ­
m u przesypownia SPBO-3 pod­
lega: „W  naw iązaniu do w yd a ­
ne j przez ob. dy rek to ra  w  
dn iu  15.08.79 dyspozycji zezwa­
la jące j na odebranie z przesy- 
pow ni SPBO-3 jednego samo­
chodu (16 ton) cementu „350”  
uprze jm ie  in fo rm u ję , że od 
trzech d n i spraw y nie możemy 
załatw ić. M im o przeprowadza­
nych uzgodnień z m oż liw ie  
w szys tk im i kom petentnym i o- 
sobami z d y re k c ji SPBO-3 i 
SZB samochód za każdym  ra ­
zem odsyłany jes t z przesypow- 
n i pusty” .

N ie  pom ogły ja k  w idać in ­
te rw encje na wysokich szczeb­
lach. Z lito w a ł się dopiero nad 
f irm ą  cz łow iek z Dąbia, k tó ry  
z tam tejszej ,przesypow n i p rzy­
s ła ł dw a samochody cementu 
„350” . Szybko zrobiono zeń p ły ­
ty  torowe, jeszcze szybciej za­
w ieziono na al. Powstańców 
W ie lkopo lsk ich , udało się w  ten 
sposób załatać jedną dziurę, 
ale prob lem u nie rozwiązano.

A  tak  na marginesie... — 
K re w  m nie zalała — zw ie rzy ł 
się nam d y re k to r K P P M B  Re­
m igiusz Jankow ski — gdy po­
jechałem  tam i zobaczyłem, że 
podsypkę pod to ry , na k tó rą  
można użyć najgorszego cemen­
tu  ro b i się z „350” !

*  *  *

K IL K A  dn i później rozma­
w ia liśm y na, ten tem at z zastęp­
cą dy re k to ra  Szczecińskiego 
P rzedsiębiorstwa B udow n ictw a 
Ogólnego n r  3 W aldemarem  
Zienkiew iczem  oraz sekretarzem  
organ izacji p a rty jn e j, a zara­
zem przewodniczącym  samo­
rządu robotniczego w  tym  
przedsiębio rstw ie Janem K ro p - 
kow skim . W  gestii dyrek to ra  
Z ienk iew icza jest przesypownia, 
z k tó re j pow inn y o trzym yw ać 
cem ent przedsiębiorstwa bu­
dow lane w  Szczecinie, S ta rgar­
dzie i G ry fin ie . B udow nictw o 
m ieszkaniowe ma tu  abso lutny 
p r io ry te t, no i sama przesypow­
n ia należy do te j branży, więc 
pozostali odb iorcy — ja k  na 
przyk ład  Kom unalne Przedsię­
b iorstw o P ro d u kc ji M a te ria łów  
Budow lanych — dosta ją resztk i, 
pom im o istniejącego centra lne­
go rozdzie ln ika.

W  dn iu , k iedy  odw iedziliśm y 
SPBO-3, nie by ło  naw et ow ych 
resztek. N ie by ło  w  ogóle ce­
mentu. Przesypownia stała pu­
sta. N ie b y ł to b yna jm n ie j, zda­
n iem  dyrekto ra , dzień w y ją tk o ­
w y  — ostatn io taka sytuacja 
pow tarza się bardzo często.

Sekretarz o rgan izac ji p a r ty j­
ne j p rzedstaw ił nam  analizę, 
k tó rą  sporządzono w  przedsię­
b io rs tw ie : w  ciągu półrocza f i r ­
m a s trac iła  64657 roboczogodzin, 
z czego 16056 na skutek w a ru n ­
kó w  atm osferycznych, 9385 z 
powodu braku  węgla, a na jw ię ­
cej, bo aż 24194 — z b raku  ce­
m entu! D ru g i dokum ent — pis­
mo w icem in is tra  budow nictw a 
Józefa Żelaśkiew icza do samo­
rządu robotniczego SPBO-3 z 
s ie rpn ia  b r.: „...w ydałem  pole­
cenie, aby potrzeby Wasze w  
przyszłości b y ły  w  pe łn i i  sy­
stem atycznie realizowane” .

SPBO-3 .samo, zużywa dzien­
nie 150 ton cementu. A b y nad­
rob ić  p rzyn a jm n ie j część w łas­
nych zaległości i zapewnić do­
stawy cem entu m nie jszym  od­
biorcom , pow inno o trzym yw ać 
jedno „w aha d ło ”  — 1200 ton — 
co 3— 4 dni. Jak wyg ląda p ra k ­
tyka, m ie liśm y okazję się prze­
konać, gdyż w  czasie rozm owy 
b y liśm y  św iadkam i prób uzys­
kania cementu z Gorzowa. T rzy  
samochody — bo ty le  gotowa 
by ła  napełnić przesypow nia w  
G orzowie — p rzyw io z łyb y  48 
ton cementu, następnego dnia 
przedsiębiorstwo m ogłoby p ra ­
cować k ilk a  godzin. Następnego

dn ia  w ypadała a k u ra t wo lna 
sobota, lecz nie d la  p racow n i­
ków  SPBO-3, k tó rzy  nie w y k o ­
n u ją  planów. — Jak potem m ó­
w ić  tym  ludz iom : gońcie plan 
w  niedzielę? — pyta sekretarz.

W ysłan ia  samochodów po ce­
m ent nie doczekaliśm y się. W 
osta tn ie j c h w ili G orzów wyco­
fa ł swoją obietnicę. D y re k to r 
Szczecińskiego Zjednoczenia 
B udow n ictw a pod ją ł in te rw e n­
cję u m in istra...

C EM ENTU b raku je  w  Szcze­
c in ie  ju ż  od początku roku. 
Dwa powyższe p rzyk ład y  — a 
można by ich  przytoczyć w ię ­
cej — pokazują dob itn ie , ja k ie  
to rodz i kom plikac je . N ie w y ­
konu je  p lanów  budow nictw o 
m ieszkaniowe, opóźnione są ro ­
bo ty  kom unalne (ostatnio bu­
dowa Trasy Zam kow ej), b rak  
cementu ham uje szereg in w e ­
s tyc ji. Taka sytuacja n ie  może 
trw ać d łuże j! B iu ro  Zbytu  Ce­
m entu pow inno zwiększyć do­
stawy d la Szczecina.

Z  rozw iązań na dłuższą metę 
wziąć trzeba pod uwagę popra­
wę stanu wagonów, przezna­
czonych do transportu  cemen­
tu, k tó rych  coraz większa ilość 
nie nadaje się do użytku . O 
grom ne znaczenie ma przestrze­
ganie przez dostawców ustaleń 
co do asortym entu  dostaw, bo 
lepsze ga tunk i n ie  zawsze da­
ją  się zastąpić gorszym i. I  w 
zw iązku z tym  należy jeszcze 
raz zająć się sprawą p ro d u kc ji 
cementu wyższych m arek przez 
H u tę „Szczecin”  i tak  czy ina 
czej doprowadzić ją  do końca.

Rozwiązanie prob lem u „sp ra ­
w ied liw ego”  rozdzia łu cementu 
m iędzy budow nictw o mieszka­
niowe, przem ysłowe, gospodar­
kę kom unalną, zakłady pracy, 
ryn e k  w ie jsk i i m ie jsk i itd., 
je ś li ma być skuteczne, będzie 
trochę kosztować. T ym  rozw ią ­
zaniem byłaby budowa w  Szcze­
c in ie  centra lne j przesypowni, 
tak ie j, jaką  m ają  G orzów i 
Poznań, pozostającej w  gestii 
B iu ra  Z b y tu  Cementu. W  prze- 
sypow niach zakładowych, od 
k tó rych  uzależnieni są m n ie js i 
odbiorcy,- panuje bow iem  pra ­
wo silniejszego, czemu zresztą 
wobec przedstaw ionej tu  sytua­
c ji n ie należy się zbytn io dz i­
w ić.

T. Z IE L IŃ S K I

P o rtre t W itkacego pędzla Jacka Malczewskiego.

W  40 rocznicę śmierci

Witkacy

G o s p o d a rk a  i m y

S Z A N S A
PRZED nam i jeszcze ty lk o  jeden k w a rta ł 1979 roku , nie 

licząc k ilku n a s tu  d n i pozostałych do końca września. Ten je ­
den, czw arty  k w a rta ł, k tó ry  z regu ły  charak te ryzu je  się u 
nas szczególnie wzm ożonym  w ys iłk ie m , w  tym  ro ku  będzie 
m ia ł znaczenie w y ją tko w e . Jest bow iem  osta tiyą , ale — doda j­
m y — niem ałą szansą „w y p ły n ię c ia ”  naszej gospodarki na 
czyste wody.

18 W R Z E Ś N IA  m ija  cz te rdz iesta  
«roczni ;a  ś m ie rc i S ta n is ła w a  Ig n a ­
cego W itk ie w ic z a  — W IT K A C E G O  
— znanego m a la rza , te o re ty k a  sztu  
«ki, d ram a tu rga^ pow ieśc iop isa rza  i  
f ilo z o fa .

M łodość spędz ił w  Zakopanem  
w  ś ro d o w is k u  l i te r  a -cko -a rtys tycz- 
n y m  M ło d e j P o ls k i,  ksz ta łcąc  się 
ipod k ie ru n k ie m  o jc a  — także  ma­
la rz a , k r y ty k a  a rtys tyczn e g o  i  p i-

SJ5W  ła ta c h  1904- '1906 i  1903-1910 
W itk a c y  s tu d io w a ł w  k ra k o w s k ie j 
A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  u  Jana 
S ta n is ła w sk ie g o  i  Józefa M e h o ffe ­
ra. O d b y ł k i lk a  p od róży  a r ty s ty c z ­
n ych  do W łoch , N ie m ie c  i  P aryża . 
W  1914 ro k u  w y ru s z y ł do A u s tra l i i  
ja k o  ry s o w n ik  i  fo to g ra f  ekspedy­
c j i  etnoigraificzneij B ro n is ła w a  M a li­
now sk iego . S ta m tą d  po w y b u c h u  I 
w o jn y  ś w ia to w e j p rz y b y ł do R os ji, 
gdzie  b y ł bezpośredn im  św ia d k ie m  
w y d a rz e ń  w o je n n y c h  l  re w o lu c y j­
nych .

W 1918 ro k u  p o w ró c ił do k r a ju  i 
zam ieszka ł p o now n ie  w  Zakopanem . 
W  la ta ch  1918—1922 b y ł cz ło n k ie m  
a w a n g a rd o w e j g ru p y  a r ty s ty c z n e j 
„F o rm iś c i po lscy ” .

O b d a rzo n y  w y ją tk o w ą  ch ło n n o ­
ścią in te le k tu a łn ą , w ie lo s tro n n o śc ią  
z a in te re so w a ń  i  tem iperam entem  po 
le m ic z n y m , in ic jo w a ł sw ą d z ia ła l­
nością  a r ty s ty c z n ą  lic zn e  dyskus je , 
w  k tó ry c h  w y p o w ia d a ło  się w ie lu  
k r y ty k ó w ,  p isa rzy  i f ilo z o fó w .

S w o je  pog lą d y  este tyczne i  f i lo ­
z o ficzn o  - społeczne s fo rm u ło w a ł 
W itk a c y  w  książce p t. „N ow e- fo r ­
m y  w  m a la rs tw ie  i  w y n ik a ją c e  
s tąd  n ie p o ro z u m ie n ia ” . Jego k o n ­
cepc ja  este tyczna, będąca u o g ó ln ie ­
n ie m  dośw iadczeń n o w ych  p rą d ó w  
w  m a la rs tw ie  e u ro p e js k im , k ła d ła  
nac isk  na fo rm a ln e  w a rto ś c i dzie­
ła  s z tu k i, w ska zu ją c  też na jego

cele pozaeste tyczne, ta k ie  ja k  w y ­
raża n ie  i  rozbudzan ie  uczuć m e ta ­
f izyczn ych .

W  la ta c h  1917—1925 tw o rz y ł na 
p ó ł a b s tra k c y jn e  ko m p o zyc je  fa n - 
ta s tyczn o -sym b o lio żn e . P ó ź n ie j zer­
w a ł % m a la rs tw e m  „C zys tym ”  i  
w y k o n y w a ł d la  za ro b k u  p o r tre ty  
p as te low e  od  z w y k ły c h  i  up iększa 
ją c y c h  do s iln ie  zd e fo rm o w a n ych  
w iz e ru n k ó w  p sych o log icznych .

S w o je  z a p a try w a n ia  ogólnioeste- 
tyczn e  p rze n ió s ł W itk a c y  z p la s ty ­
k i  na te a tr  i  , poezję . P ra g n ą ł 
s tw o rzyć  te a tr  a u to n o m iczn y , rzą­
dzący się w y łą c z n ie  p ra w a m i lo g ik i 
a r ty s ty c z n e j, o b cy  c a łk o w ic ie  życ io  
w ernu  p ra w d o p o d o b ie ń s tw u  i reg u ­
ło m  •. zd row ego  rozsądku , zd o ln y  
n a to m ia s t do  w y w o ły w a n ia  p rzeżyć 
m e ta fiz y c z n y c h . N a p is a ł ponad 30 
sz tuk , k tó re  m ia ły  być  p ra k ty c z n ą  
re a liz m  L  tw ie rd z e ń  je g o  system u. 
Wyp®3H. taiły o ne  p re k u rs o rs k o  póź- 
nlejisizy5 te a tr  a w a n g a rd o w y  E. 
Ionesco.

W  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  w y ­
s ta w ia n o  je  sp o radyczn ie  — d op ie ­
ro , w  la ta c h  60 i  70 w e sz ły  do s ta ­
łe g o  re p e r tu a ru  scen p o lsk ich . N a­
leżą do n ic h  ta k ie  po zyc je  ja k :  
„ K u r k a  w o dna” , „W a r ia t  i zakon­
n ic a ” , „W  m a ły m  d w o rk u ” , „J a n  
M a c ie j K a ro l W ś c ie k łic ą ” , „S ze w ­
c y ” , „M a tk a ” . „G y u b a ł W a h a za r”  
i  inne.
. W  d ra m a ta ch  ty c h  s tw o rz y ł zde­
fo rm o w a n ą ,' pe łną  a b s u rd a ln e j fa n ­
ta s ty k i na ¿ rzeczyw is tość, w  k tó re j 
ok re ś lo n e  tre ś c i f ilo zo ficzn o -sp o łe cz  
ne dochodzą z w y k le  do g łosu  za 
po śre d n ic tw e m  g ro te s k i, p a ro d ii, 
nonsensow nego ż a rtu  i  m a k a b r ycz 
nego h u m oru .

W itk a c y  p isa ł także  .pow ieści 1 
s z tu k i f i lo z o fic z n e . Z m a r ł 18 w rześ­
n ia  1939 ro k u  w  Je z io ra ch  na W o­
ły  m u.

iO p r . CAF)

CO rozum iem y pod tym  o- 
kreśleniem ? Przede w szystkim  
m oż liw ie  ca łkow ite  uporan ie się 
z is tn ie ją cym i jeszcze zaległoś­
c ia m i p ro d u kcy jn ym i, a następ­
nie — pełne w ykonan ie  podsta­
w ow ych zadań tegorocznego 
planu.

Trzeba pam iętać, że sytuacja , 
w yn ika jąca  z z im ow ych (a po­
tem  pow odziowych) p e rtu rb a c ji 
jest bez w ą tp ien ia  nadal złożo­
na i n ie ła tw a . Jak w iadom o, 
zakłócenia w  transporc ie  i e- 
nergetyce w  I  kw a rta le  roku 
zaham ow ały ogólne tempo i 
ry tm  pracy. P ow sta ły  opóźnie­
n ia  produkcy jne  w  w ie lu  gałę­
ziach przem ysłu. N ie wykonano 
też w  całości zadań w  hand lu  
zagranicznym  i  w  bud ow n i­
c tw ie  m ieszkaniow ym .

Podjęte w  tych  skom p likow a­
nych okolicznościach energiczne 
dz ia łan ia  z łagodziły konsekwen­
cje wspom nianych trudności, 
s tw o rzy ły  w a ru n k i stopnio­
w e j l ik w id a c ji s tra t, a tym  sa­
m ym  re a liza c ji w ęzłow ych za­
dań 1979 r., zwłaszcza w  zakre­
sie p ro d u k c ji ryn ko w e j i  eks­
portow ej. Świadczą o ty m  w y ­
n ik i osiągnięte w  I I  kw a rta le , 
a także łącznie w  ciągu 8 m ie­
sięcy br. Zw iększono dostawy 
tow arów  na rynek , w zrós ł eks­
port, popraw iono zaopatrzenie 
surowcowe przem ysłu. Wreszcie 
— uzyskano pewne polepszenie 
pracy energe tyk i; czyni się też 
dużo dla pop raw y funkc jo no ­
wania  transportu .

N ie należy wysuwać z tego 
w niosku, że rozw iąza liśm y już 
prob lem  zaległości i  opóźnień. 
Faktem  jednak jest, że znacz­
n ie  zm nie jszy liśm y s tra ty , że 
odrob iliśm y sporą część dystan­
su dzielącego nas od g łów nych 
założeń NPSG na 1979 r. Na 
uwagę zasługuje też postęp w  
s truk tu rze  p ro d u kc ji. Z w ię k ­
szone np. zostały w yraźn ie  do­
staw y kooperacyjne i p ro d u k­
cja części zam iennych. M a to 
ogrom ne znaczenie d la uspraw ­
n ien ia  gospodarki rem ontow ej 
w  różnych gałęziach przem ysłu, 
w  budow n ic tw ie , ro ln ic tw ie . 
Rządowy p rogram  w  te j dzie­
dzin ie, p rzew idu jący  in te n sy fi­

kac ję  p ro d u kc ji zespołów i 
części zapasowych naw et pew­
nym  kosztem w yrobó w  f in a l­
nych, jest zatem pom yśln ie 
w c ie lany  w  życie.

W  ostatn ich m iesiącach na­
stąp iła  także popraw a re la c ji 
fń iędzy tempem  w zrostu  p rzy ­
chodów pieniężnych naszego 
społeczeństwa, a tem pem  w zro ­
stu  dostaw to w a ró w  ry n k o ­
wych. M im o to stan ry n k u  jest 
jeszcze da lek i od zadowala jące­
go. W  n iek tó rych  resortach nie 
udało się z likw idow ać  zaległo­
ści w  p ro d u k c ji i dostawach 
w ie lu  poszukiw anych w yrobów , 
a w  ska li całego przem ysłu 
p rodukc ja  by ła  w  I  półroczu 
ty lk o  o 0,6 proc. wyższa n iż  
przed rokiem . W  lip cu  jednak 
nastąp ił liczący się postęp: p ro ­
d ukc ja  wzrosła w  tym  m iesiącu
0 6,2 proc. w  stosunku do lipca 
ub. r., a łącznie po 7 m iesią­
cach — o 1,4 proc. Dobre r e - ( 
zu lta ty  p rzyn ió s ł rów n ież s ie r- ' 
pień.

Są to z jaw iska optym istyczne, 
tym  bardz ie j, że w y n ik i te o- 
s iągnięto w  pe łn i sezonu u r lo ­
powego.

Na t le  trudności przeżywa­
nych w  br. przez naszą gospo­
darkę, trzeba podkreślić, że 
węzłowe cele społeczne założo­
ne w  tegorocznym  p lan ie  są 
konsekw entn ie  realizowane. W
1 półroczu np. świadczenia spo­
łeczne w zros ły  o 16,3 proc., w 
tym  re n ty  i em ery tu ry  o jedną 
piątą . Od stycznia br. urzeczy­
w is tn ia n y  jest ko le jn y  etap pod 
w yżek e m ery tu r i  re n t n a jn iż ­
szych (z tzw. starego portfe la ) 
oraz przedostatn i etap re fo rm y 
systemu em erytalnego uchw alo­
nej na X I I  P lenum  K C  w  1972 

r. Coraz większa liczba ro ln i­
ków  korzysta  też z przyznaw a­
nych im  re n t i  em ery tu r.

W śród zadań o charakterze 
społecznym szczególne m iejsce 
— ja k  w iem y — za jm u je  bu­
dow n ictw o  m ieszkaniowe, na 
k tó re  k ie ru je  się w  br. przeszło 
25 proc. całości nak ładów  in ­
w estycy jnych. W skutek w y ją t­
kow o n iesprzy ja jących w a ru n ­
ków  w  p ierw szych miesiącach

roku, oddano w  budow n ictw ie  
uspołecznionym  dla ludności 
n ie ro ln icze j m n ie j m ieszkań niż 
planowano. Do końca roku  trze ­
ba przekazać m ieszkania o po­
w ie rzchn i aż ok. 6 m in  m kw .!

W łaśnie teraz — we wrześniu 
i  IV  kw a rta le  —  można i nale­
ży odrobić powsta łe opóźnienia.

Ważną sprawą dla ca łe j gos­
pod a rk i jest rów nież dobre 
przygotow anie energe tyk i do 
z im y i zgromadzenie u odb io r­
ców jeszcze przed jesienią od­
pow iednich ilości pa liw . Pom i­
mo jednak dobre j pracy gór­
n ic tw a  i przekraczania p lanów 
wydobycia , dostawy d la  odb ior­
ców k ra jo w ych  b y ły  niższe niż 
planowano. W iąże się to  z du­
żym i zaległościam i przewozo­
w ym i.

Nasza praca m usi być w  o- 
s tatn ich miesiącach roku  w y ­
dajn ie jsza, sprawniejsza, ba r­
dzie j e fektyw na. Dotyczy to nie 
ty lk o  spraw  związanych ze 
wzrostem  p ro d u kc ji i je j p ra ­
w id ło w ą  s tru k tu rą  oraz jakoś­
cią, ale w  rów nym  stopniu pro­
blem ów rac jon a lizac ji gospoda­
row an ia  na każdym  szczeblu i 
na każdym  odcinku.

Tadeusz S A PO C IŃ SK I

Now atorzy w  szko le
PY T A N IA  o nauczycielską 

aktywność sta ją się czę­
stsze w  okresach przestra 

ja n ia  ośw ia ty  na wyższy po­
ziom. Tak by ło  w  la tach sześć­
dziesiątych, k iedy  wprowadzono 
ośm ioletn ią szkołę podstawową. 
Tak jest i  dziś —  u progu dzie­
sięc io la tk i. W ładze ośw iatowe i 
związkowe nie poprzestały na 
pytaniach i  zaproponowały roz­
w iązania fo rm a lne  i  s tru k tu ra l­
ne, k tóre  m ają  u a k tyw n ić  zawo 
dową działalność nauczycieli.

A le  po kole i. Postęp pedago­
giczny polega n ie  ty lk o  na tym , 
źe nauczyciel p o tra fi stosować 
swoją wiedzę w  sposób twórczy. 
T e rm inu  tego używ a się ró w ­
nież d la  określenia coraz lep ie j 
zorganizowanego szko ln ic tw a 
oraz rosnącej k u ltu ry  pedago­
gicznej społeczeństwa. Postawy 
nauczycie li m a ją  w  te j h ie ra r­
ch ii znaczenie kluczowe, ja ko  że 
w a ru n ku ją  funkc jo now an ie  po­
zostałych. Nauczyciele — tw ó r­
cy (okreś lan i rów nież ja ko  no­
w atorzy) —-  to  ludzie, k tó rzy  
rozum iejąc rzeczywistość peda­
gogiczną, szukają do n ie j k lu ­
cza. Tak  ich  określa profesor 
W incenty Okoń. I lu  ich  jest? 
Czy w  dzisiejszej szkole m ożli­
we są postaw y now atorskie?

P R O G R A M Y  nauczan ia  są ( i bę­
dą) je d n a ko w e . T o  s k u te k  dem o­
k ra ty z a c j i  s z k o ln ic tw a . A le  poza 
p ro g ra m a m i, p o d rę c z n ik a m i i po ­
m o ca m i n a u czyc ie le  o trz y m u ją  z 
z e w n ą trz  w  zasadzie t y lk o  za rzą ­
dzen ia  i  d y re k ty w y . N aw e t od 
sw o ich , w y d a w a ło b y  się, n a tu ra l­
n y c h  s p rzym ie rze ń có w , c z y li lu d z i 
n a u k i. W y s ta rc z y  za jrzeć  do p ie r ­
w sze j z b rzegu p u b lik a c j i  t r a k tu ją ­
c e j o ośw iac ie  czy w y c h o w a n iu , 
a b y  zauw ażyć , że ro i się w  n ic h

g ii, zgodnie z k tó rym  grupa 
społeczna ro zw ija  się tym  szyb 
cie j, im  większe wym agania 
staw ia swoim  członkom . M n ie j­
sze - wym agania zm niejszają po­
zycję grupy w społeczeństwie. 
Doskonałą ilu s tra c ją  tego p ra ­
w a jest obarczanie nauczycieli 
coraz większą liczbą zajęć ty ­
pu: zb iórka  m a ku la tu ry , w y - 
m ia n ^  jflfedręczników, zapewnia­
nie fre kw e n c ji na różnych, nie 
zawsze tego w a rtych  imprezach. 
No i  fa k t, że szkoły nauczycie-

k ło p o t liw i (chociażby z tęgo po­
wodu, że nie bardzo by ło  w ia ­
domo, co począć z ich dorob­
kiem ). A  m a ją  być — w izy tó w ­
ką.

Takie  b y ły  in tenc je  uchw ały 
w  spraw ie postępu pedagogicz­
nego w  oświacie i  wychow aniu, 
pod ję te j przez Zarząd G łów ny 
Zw iązku Nauczycie lstw a P o l­
skiego i  K o leg ium  M in is te rs tw a  
O św ia ty  i  W ychowania. Poza 
ideam i i  ce lam i postępu zna j­

du ją  się w  n ie j rozdzia ły po-

Poszukiwanie klucza
od d y s p o z y c ji, zgodn ie  z k tó ry m i 
n a u czyc ie l m us i, p o w in ie n  lu b  też 
n ie  p o w in ie n  czegoś ro b ić .

Z a w o d o w e j a k ty w n o ś c i n a u czy ­
c ie li n ie  s p rz y ja  ró w n ie ż  system  
oceny  ic h  p ra c y . O d n o to w u je  się w  
n ie j bo w ie m  n ie  ja ko ść , lecz ilość . 
W ed ług  ty c h  ocen d o b ry  n a u czy ­
c ie l — to  ta k i,  k tó r y  s ta w ia  m a ło  
d w ó je k . N ie  je s t to  system  o b ie k ­
ty w n y , a poza ty m  zu p e łn ie  p o m i­
ja  w ych o w a w czą  d z ia ła ln o ść  i  s k u ­
p ia  się na  d y d a k ty c e . W ażne j, ale 
n ie  je d y n e j. W szys tko  to  p o w o d u je  
co raz  b a rd z ie j w z ra s ta ją cą  b ie rność 
n a u c z y c ie li. U m a r ły  np . ś m ie rc ią  
n a tu ra ln ą  a k c je  o d czy tow e , obozy 
w a k a c y jn e  d la  n o w a to ró w , szko ły  
w iodące . A  w ię c  fo rm y , k tó re  
s p rz y ja ły  ro zb u d za n iu  a m b ic ji,  po ­
szu k iw a n io m .

JEST ta k ie  p raw o "w socjo lo-

li-n o w a to ró w  nie lubią.

A le  on i >są! P racu ją  na prze­
kór w szystkim  chęciom i  n ie - 
chęciom. K ie d y  przed rok iem  
władze ośw iatowe i związkowe 
rozpoczęły dyskusję na tem at 
stworzenia w łaściwego k lim a tu  
d la postępu pedagogicznego, po­
sypały się lis ty , p o ja w ili się lu ­
dzie z go tow ym i propozycjam i 
zm ian i  ulepszeń. N ie wiadom o, 
i lu  ich  jest w Polsce teraz. 
Ważne, żeby by ło  ich  coraz wię 
cej. A by ten cel osiągnąć, m u­
si się zm ienić atm osfera wokół 
now atorów  w  tych szkołach, 
gdzie pracują. Dotychczas b y li

święcone fo rm om  i  metodom  
dzia ła lności oraz zasadom o r­
gan izacyjnym . K lim a t d la  po­
stępu pow stanie dz ięk i s tw o­
rzen iu  m ożliw ości porów nania 
w łasne j pracy z osiągnięciam i 
innych , upowszechniania do­
świadczeń (m iędzy in n ym i na 
łam ach czasopism pedagogicz­
nych), system ow i w yróżnień no­
w atorów . Zaproponowano spe­
cja lne  medale i  dyp lom y dla 
szkół, m ożliwość częstszego o- 
trzym yw an ia  nagrody m in is tra  
ośw ia ty  i w ychow an ia (przyzna 
wane j dotąd „z l is ty ” ), ła tw ie j­
szy dostęp do stypendiów  k ra ­
jo w ych  i zagranicznych, wystę­

powanie o odznaczenia państwo 
we i związkowe.

„W  celu in sp irow ania , popu­
la ryzow an ia  i koordynow ania  
now atorsk ich  poszukiwań szkól 
i  nauczycie li”  — ja k  stw ierdza 
uchw ała — powołano K ra jo w ą  
Radę Postępu Pedagogicznego i 
opracowano je j regu lam in  (K ra 
jow a Rada rozpocznie d z ia ła l­
ność przypuszczalnie w  D n iu  
Nauczyciela). Wspomagać ją  bę­
dą w o jew ódzkie rady  postępu 
pedagogicznego (dz ia ła ją  ju ż  w 
po łow ie  w o jew ództw ).

A  w ięc zielone św ia tło  dla 
postępu pedagogicznego. To cie 
szy, ale i  zastanawia. Bo oto 
społeczny ruch  now ato rsk i, k tó ­
r y  pow in ien w yn ikać  z zew­
nę trzne j potrzeby nauczyciela, 
został za insp irow any z góry. I 
zanim  się narodził, obrósł w  
uchw a ły, regu lam iny  i  w y tycz­
ne. M ożliw e, że zaproponowa­
na koncepcja tego ruchu  jest 
najlepsza. M ie jm y  nadzieję, że 
zawodowa aktyw ność nauczy­
c ie li wzrośnie dz ięk i obecnym 
posunięciom  w  w idoczny spo­
sób.

Tego, w  każdym  razie, na ­
leży po lsk ie j ośw iacie życzyć. 
Od nauczycie li bow iem  zależy, 
ja ka  będzie dziesięciolatka.

B a rba ra  2 Y Ł K IE W IC Z

ZSRR. Na w ysokośc i 1700 n i npm . 
na szrr/ycie g ó ry  K a n o b . li z n a j­
d u je  się A b a s tu m sk ie  O b se rw a to ­
r iu m  A s tro fiz y c z n e  A k a d e m ii 
N a u k  G ru z iń s k ie j SRR.

W O b s e rw a to riu m  A b a s tu m sk im  
po ra z  p ie rw szy  w  Z w ią z k u  Ra­
d z ie c k im  p rze p row adzono  e le k tro -  
fo to m e try c z n ą  ob se rw a c ję  gw iazd  
z m ie n n ych . O p ra c o w u je  się tu  
obecn ie  p o la ry m e try c z n e  m a p y  po 
w ie rz c h n i K s iężyca , M arsa  i  Jo ­
w isza , p ro w a d z i się ta kże  obse r­
w a c je  sz tu czn ych  s a te litó w  Z ie m i 
i  a u to m a ty c z n y c h  s ta c ji m ię d zy ­
p la n e ta rn y c h .

Na zd ję c iu : r e f ra k to r  (te le sko p  
o k o n s t ru k c j i  lu n e ty ,  w  k tó ry m  
o b ra z y  tw o rz ą  się w  w y n ik u  za­
ła m a n ia  ś w ia tła  w  zespole socze­
w e k ) p rz y g o to w a n y  do  ob se rw a c ji.

C A F -T A S S

JAMES CLAVELL

Super-poduszkowiec
•JUŻ sama nazwa — „Super- 

4”  — w ie le m ów i' o am bicjach 
p ro jek tan tów . N a jw iększy po­
duszkowiec św iata wybudow a­
no w  W ie lk ie j B ry ta n ii. Jed­
nostka ta, przeznaczona na ka­
na ł La Manche, zabiera 416 pa­
sażerów i 60 samochodów oso­
bowych. Długość poduszkowca 
„Supe<r-4”  w ynosi 56 m etrów . 
Cztery gazowe tu rb in y  zapew­
n ia ją  m u prędkość p raw ie  100 
km/godz. Poduszkowiec może 
być eksploatowany nawet przy 
9-stopn iow ym  wietrze.

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavell
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O ficerom  nie wo lno było przebywać na terenie w ię­

zienia. T ak  b rzm ia ł japoński rozkaz, a obozowa żan­
darm eria  p ilnow a ła , żeby go przestrzegano. „R yzyko­
wna spraw a", pom yśla ł M arlowe.

— N ic w ięce j nie pow iedział?  — spytał.
— Nie. To wszystko. Cela pięćdziesiąt cztery, czwar7 

te p ię tro , za pół godziny. To tymczasem, Pete.
„Co się znów szykuje?", zastanaw iał się M arlowe. 

W ró c ił prędko do baraku i  pow tó rzy ł M acow i i  L a r-  
k in o w i rozmowę z Dinem.

— Co o tym  sądzisz, Mac?
— Cóż, nie w yda je  m i się, żeby K ró l zaprosił 

wszystkich trzech o t 'ta k  sobie, bez w yjaśn ien ia , gdy­
by nie szło o coś ważnego — odparł ostrożnie Mac.

—  A co z rob im y z w e jściem  do więzienia?
— G dyby nas złapano, m usim y m ieć w  pogotow iu  

jakąś h is to ry jkę  — pow iedzia ł L a rk in . — G rey na 
pewno się o tym  dow ie i zaraz zacznie coś podejrze­
wać. N a jle p ie j, je ś li każdy z nas pójdzie osobno. Zaw ­
sze mogę powiedzieć, że idę się zobaczyć z k ilkom a  
A u s tra lijczyka m i zakw ate row anym i w  w ięzieniu. A  ty , 
Mac?

— Jest też tam  paru  z M ala jskiego Pu łku . M ógł­
bym  akura t odw iedzić któregoś z nich. No, a ty , Pe­
ter?

— M ógłbym  powiedzieć, że idę się spotkać z paro­
m a ludźm i z R A F -u  — rzek ł M arlow e i  po ch w ili 
w ahania dodał: — A  może pójdę n a jp ie rw  sam, do­
w iem  się o co chodzi i wrócę was zawiadomić.

— Nie. Jeśli naw et wejdziesz n ie zauważony, to  m o­
gą  cię złapać, k iedy  będziesz w ychodził, i zatrzymać. 
W rezultacie n igdy ju ż  nie pozw o liliby  ci wejść do 
środka. Przecież nie m ógłbyś nie usłuchać bezpośred­
niego rozkazu i  wejść tam  po raz d rug i. Idźm y ra ­
zem, ale w e jdźm y oddzielnie  —  L a rk in  uśm iechnął 
się. — Tajem nicza sprawa, co? C iekaw  jestem , o co 
właściw ie chodzi?
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—  Oby ty lk o  nie w y n ik ły  z tego jak ieś n iep rzy jem ­

ności.
— W naszych czasach, m ó j chłopcze — rzek ł M ac — 

nieprzyjem ności w yn ika ją  z fa k tu , że u ę  żyje. Wcale 
nie czułbym  się bezpiecznie, gdybym  nie poszedł. 
K ró l m a w p ływ o w ych  znajom ych. Może coś wie.

—  A  co z m anierkam i?
Zastanaw ia li się przez chw ilę . P ierw szy odezwał się 

L a rk in :  — W eźm iem y je  ze sobą.
■— Czy to nie jest niebezpieczne? Jeśli znajdziem y ' 

się w  środku, to w  razie nag ie j re w iz ji w  żaden spo­
sób n ie zdołam y ich ukryć.

Jeśli m a ją  nas złapać, to i  tak  z łapią  — rz e k ł su­
rowo L a rk in . — Albo jest to  nam  pisane, albo nie  — 
dodał z zaciętym  wyrazem  tw arzy.

— Ej, Peter, zapomniałeś założyć opaskę — zawo­
ła ł E w art w  ślad za wychodzącym  z baraku M a rlo -  
w e’em.

— A  rzeczywiście , dziękuję. Zupełn ie zapomnia­
łem. — W racając do p ryczy M arlow e k lą ł w  duchu.

— M nie też to się ciągle zdarza. Ostrożność nie za­
wadzi.

—  Racja. Dziękuję.
M arlow e p rzy łączy ł się do lu dz i spacerujących  

ścieżką wydeptaną p rzy m urze w ięzienia. Poszedł n ią  
na północ, skręc ił i  znalazł się przed bram ą. Zsunął 
opaskę z ram ien ia  i  nagle poczuł się tak, ja k  gdyby  
b y ł nagi, w ydaw ało  m u się, że c i k tó rzy  go m ija ją , i  
ci, k tó rzy  idą z przec iw ne j strony, p rzyg ląda ją  mu stę 
i  dz iw ią , dlaczego ten o fice r nie nosi opaski. Na 
w prost, w  odległości dw ustu  m etrów , kończyła się 
prowadząca na zachód droga. A le  w  te j c h w ili nie 
zam ykała je j b lokada z d ru tów , ponieważ po skoń­
czonym d n iu  pracy wracało do obozu k ilk a  oddziałów  
jeńców. W yczerpani ludzie c iągnęli na o lbrzym ich  
płozach pnie drzew, k tóre  w  w ie lk im  znoju w yko ­
p a li z bagna, a któ re  przeznaczone b y ły  dla obozo­
wych kuchn i. M arlow e przypom nia ł sobie, że po ju ­
trze jego też czeka podobna praca. N ie m ia ł n ic  prze­
c iw ko  robotom  na lo tn isku , gdzie pracow ał n iem al 
codziennie. Praca była tam  lekka. A le roboty w  le - 
sie b y ły  czymś zupełnie innym . H o low anie ciężkich 
p n i było niebezpieczne. B ra k  odpowiedniego sprzętu, 
k tó ry  u ła tw ia łb y  pracę, powodował, że w ie lu  naba­
w ia ło  się przepukliny.

łedn)
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C o p rzyn ies ie  
pucharowa środa?

129 ZESPOŁÓW  k lubow ych , najlepszych jedenastek p i łk a r -  d o w a ło  p iłk a rz y  A r k i  p rzed  sp o t- 
sk ich  k ra jó w  europe jskich  stanie ju tro  do ry w a liz a c ji w  I  r u n -  JL  B.er, ^ „ £ tar® Eagora. Do'
dzie pucharów : E uropy, Zdobywców Pucharów  i  U E FA. W sro d  w o d y  do zadow o len ia  d la  zespołu 
d rużyn  —  cztery polskie. Ruch Chorzów zm ierzy się w  B e r l i-  tre n e ra  Boguszew icza. D ru żyn a  
n ie  * Dynamo, zdobywca Pucharu P o lsk i A rk a  G dyn ia  p o d e j- k u S " “  w « “ :
m ie  Beroe S tara Zagora, a w  Pucharze U E FA  łó dzk i W id ze w  r e j  Zagorze  p rz e b y w a li p rze d s ta w i- 
grać będzie w  Łodzi z St. Etienne, natom iast S ta l M ie lec sp o t- c ie le  A r k i ,  w  ty m  ró w n ie ż  t re n e r  
ka  sie w  D an ii 7 A a rh iis  f»F B oguszew icz. Jego o bse rw ac je  naKa się w  Łiann z Aarnus u * .  pewno hądą  proCe n to w a ć  w  ś ro -

JU Ź  od d a w n a , od czasów  p u -  ,
c h a ro w y c h  sukcesów  L e g ii  i  G ó r -  „ . OE3 '^ T N IE  d n * Przed. m eczem  2 
n ik a , cze ka ją  k ib ic e  na z n a c z n ie j-  Et> E tie n n e  P i e r z e  W ldzew a spę- 
sze p u ch a ro w e  os ią g n ię c ia  p o ls k ie -  5 za. ^ ,  w  ^P ai e- D ru ż y n a  tre n e ra  
go zespo łu . Z d a rz a ły  się n a szym  ć w ie rk a  b a rd zo  s ta ra n n ie  p rz y g o - 
d ru ż y n o m  do sko n a le  m ecze, z w y -  tp w u je  Sł^  d o , ś rodow ego  meczu, 
c ięs tw a  n ad  s ła w n ie js z y m i r y w a la -  p U ka rze  u w a żn ie  a n a liz u ją  za re je - 
m l, a le  p ó łf in a ł e u ro p e js k ic h  p u -  s tro w a n e  na m a g n e to w id z ie  mecze 
c h a ró w  b y ł poza ic h  zas ięg iem , ry w a li .  S p o tk a n ie  W id z e w  — St. 
N a d z ie je  na n a w ią za n ie  do t r ą d y -  E tie n n e  w y w o ła ło  w  Ł o d z i o lb rz y -  
c j l  G ó rn ik a  i  L e g ii w  n a d chodzą - m ie  za in te re so w a n ie , 
ce j e d y c ji p u c h a ro w e j w y d a ją  się L IC Z N E  p e r tu rb a c je  to w arzyszą  
w ię c e j n iż  n ik łe .  p rz y g o to w a n io m  m ie le c k ie j S ta ll

do m eczu w  A a rh u s  z zespołem  
P U C H A R O W E J in a u g u ra c ji ocze- AFG.* D u ń c z y c y  o ś w ia d c z y li,  że 

k u je m y  z obaw ą. Nasze p u c h a ro -  p rz y jm ą  d ru ż y n ę  m ie le c k ą  ty lk o  
w e zespo ły  d e m o n s tru ją  fo rm ę  d a - na dw a d n i — s tąd  S ta l d o p ie ro  
le k o  od sp o dz iew ane j. G e n e ra ln a  dz iś  w y je c h a ła  do D a n ii  i  spodz ie - 
p ró b a  w  s o b o tn io -n ie d z ie ln e j k o le j-  w a n a  je s t na m ie js c u  k ilk a n a ś c ie  
c e j l ig o w e j w y p a d ła  d la  n ic h  na g o dz in  przed  m eczem , 
dw a z p lusem . T e n  p lu s  n a le ż y  się 
A rc e  G d y n ia , k tó ra  p rzed  p u c h a ro ­
w y m  d e b iu te m  os iągnę ła  zadow a­
la ją c ą  d ysp o zyc ję , a zw y c ię s tw o  w  
M ie lc u  4:1 św ia d czy  o  d o b ry m  p rz y  
g o to w a n iu  g d y n ia n . Pozosta łe  t r z y  
d ru ż y n y  d o z n a ły  z a s k a k u ją c y c h  po 
ra że k  na w ła s n y c h  bo iska ch , a k i ­
b ice  z a ła m y w a li ręce. M ożem y się 
w ię c  ty lk o  pocieszać, że b y ło  to  
b yć  m oże p rz y s ło w io w e  ju ż  oszczę­
d zan ie  s il przed  w ażn ie jszą  p ró b ą  
i  o cze k iw a ć  w  środę p o ls k ie j szar­
ży.

Echa ekstraklasy
33 B R A M K I w  ośm iu  m eczach, a 

w ię c  p rz e c ię tn ie  ponad 4 b ra m k i — 
na jeden  m ecz, to  b ila n s  rza d ko  
z d a rz a ją c y  s ię  w  naszej e k s tra k la ­
sie.

C H O J N A C K I (L e ch ) i  K m ie c ik  
(W is ła ) s t r z e l i l i  po je d n e j b ra m ce  
i  m a ją  Ich  sześć. O b a j p ro w a d zą  w  
k la s y f ik a c j i  n a js k u te c z n ie js z y c h  
s trze lcó w . P ięć  b ra m e k  zd o b y ł d o ­
tą d  A d a m c z y k  (L e g ia ), a c z te ry  — 
aż 10 p iłk a rz y .

O T Y M , że w a lc z y ć  trz e b a  do 
k o ń c a  p rz e k o n a li s ię  d o b itn ie  p i ł ­
k a rz e  Z ag łę b ia  S osnow iec w  m eczu 
z G K S  K a to w ic e . D o 75 m in u ty  
so ^now iczan ie  p ro w a d z ili 2:0. A m b it  
n y  f in is z  k a to w ic z a n  p rz y n ió s ł im  
w  o k re s ie  k w a d ra n s a  t r z y  go le , a 
o s ta tn ie g o , zw yc ię sk ie g o , na se ku n ­
d y  p rzed  k o ń c o w y m  g w iz d k ie m .

K U K L A  ze b ra ł w  m eczu re p re ­
z e n ta c ji ze S z w a jc a r ią  poch lebne  
o p in ie , choć ju ż  w  L o za n n ie  p iłk a  
czasem  w y m y k a ła  m u  się z rą k . 
R e p re z e n ta c y jn y  b ra m k a rz  za w ió d ł 
w  m eczu z A rk ą . Z  je g o  w in y  pa­
d ły  d w ie  z cz te rech  b ra m e k . Zaska 
k u ją c ą  m e ta m o rfo zę  fo rm y  p rzeży­
ło  z resztą  w ie lu  re p re ze n ta n tó w . 
Z m ęczen ie  czy  d e k o n c e n tra c ja ?

S T R Z E L E C K I re k o rd  sezonu na ­
le ż y  od so bo ty  do  Lecha. 6:0 w  me 
czu z Ł K S  to  w y c z y n  w y ją tk o w y , 
z m ie n ia ją c y  '  ju ż  chyba  d e f in ity w ­
n ie  d a w ną  o p in ię  o  „m u ra rz a c h ”  z 
P oznan ia .

Z boisk piłkarskich
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  na sta­

d io n ie  G w a rd ii w  B ia ły m s to k u  w  
to w a rz y s k im  m eczu p iłk a rs k im  
s p o tk a ją  s ię  o l im p ijs k ie  re p re ze n ­
ta c je  P o ls k i i  N R D . D la  p o ls k ic h  
p i łk a rz y  będz ie  to  k o le jn y  test 
p rze d  d a ls z y m i s p o tk a n ia m i e l im i­
n a c y jn y m i o o l im p ijs k ie  p a szp o rty  
d o  M o skw y . T re n e r  Z ie n ta ra  na to  
s p o tk a n ie  w y ty p o w a ł 16 p iłk a rz y .  
P o w o ła n i z o s ta li:  B u rz y ń s k i, B ro ń -  
c z y k , S ob czyń sk i, T o p o ls k i,  A d a ­
m ie c , S zew czyk, S ro ka , T u m iń s k i, 
A d a m c z y k , B o lc e k , S m o la re k , M i-  
łoszew icz, C h o jn a c k i, F a jt .  M a łn o - 
w ic z  i  Sączek.

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu roze ­
g ra n y m  w  B e lg ra d z ie  p iłk a rz e  J u ­
g o s ła w ii p o k o n a li d ru ż y n ę  m i­
s trz ó w  św ia ta  A rg e n ty n ę  4:2.

Budujemy „szczecińską Gubałówkę“

P U C H A R U  E u ro p y  b ro n i N o t­
tin g h a m  F o re s t, P u ch a ru  Z d o b y w ­
ców  P u ch a ru  — FC B a rc e lo n a , P u ­
c h a ru  U E F A  — B oruss ia  M o e n - 
cheng ladbach . Są one zd e c y d o w a ­
n y m i fa w o ry ta m i w  p ie rw s z y c h  
m eczach, w  k tó ry c h  N o tt in g h a m ^  
gra  z O esters, B a rce lo n a  z A ł t r a -  
nes, a B oruss ia  z V ik in g  S ta v a n ­
ger. W ię c e j e m o c ji d o s ta rczą  za­
pew ne p o je d y n k i:  L iv e rp o o l —  D y ­
nam o T b il is i ,  L e w s k i S o fia  — R ea l 
M a d ry t, FC P o r to  — A C  M ila n , 
U jp e s t Dozsa — D u k la  P raga , 
G lasgow  R angers — F o r tu n a  D ues- 
s e ld o r f,  G ijo n  — P S V  E in d h o v e n , 
A t le t ic o  M a d ry t  — D y n a m o  D re z ­
no, C a r l Zeiss Jena — W est B ro m ­
w ic h .

D R U Ż Y N A  R u ch u  u d a ła  się do 
s to lic y  N R D  w  n ie  n a jle p szych  na ­
s tro ja c h . T re n e r  J e z ie rs k i s tw ie r ­
d z ił:  „M e cze  w  e u ro p e js k ic h  pu ­
ch a ra ch  rządzą się s w o im i p ra w a ­
m i 1 zm usza ją  p i łk a rz y  do  n a jw ię k  
szego w y s iłk u .  D o ta k ie g o  w ła ś n ie  
w y s i łk u  p iłk a rz e  R u ch u  są p rz y g o ­
to w a n i. J e że li z a w o d n ic y  u w ie rz ą , 
że z m is trz e m  N R D  m ożna w y g ra ć  
— m ożem y s p ra w ić  m iłą  n iespo ­
d z ia n k ę ” .

Z W Y C IĘ S T W O  w  o s ta tn im  m eczu 
lig o w y m  w  M ie lc u  zn a czn ie  p o d b u -

W  środę

*  Start do wyścigu kolarskiego
*  Spotkanie Arkonia -  Pogoń

JU TR O  rozpocznie się w lom etrowego wyścigu odbędzie 
Szczecinie p ie rw szy etap X I I I  się o godz. 14 p rzy Kom endzie 
M iędzynarodowego W yścigu K o W ojew ódzkie j M O  na ul. M a­
la rsk iego  o P uchar Kom endan- ło po lsk ie j. N a tom iast s ta rt o - 
ta  W ojewódzkiego MO. W  czte- s try  nastąpi nad jez iorem  G łę - 
roe tapow ej im prezie, k tó ra  za- bokie, skąd ko larze w yruszą na 
kończy się 22 bm., weźmie u - trasę w iodącą przez: Tanowo, 
dz ia ł 75 ko la rzy  z 19 ekip, w  Dobieszczyn, Stolec, Dobrą 
tym  reprezentanci Ło tew sk ie j Szczecińską, W ołczkowo. M eta 
SRR i D H sK  L ipsk . S ta rt ho- pierwszego etapu usytuow ana 
no row y do ju trzejszego 120-ki- będzie na stad ion ie  im . J. K u -  

socińskiego w  Lasku A rk o ń - 
slcim. P rzybyc ie  p ierw szych za­
w o dn ikó w  spodziewane jest o 
godz. 17.30.

Im prezą towarzyszącą w yśc i­
gow i ko la rsk iem u będzie to­
w a rzysk i mecz d rużyn  p i łk a r ­
sk ich  A rk o n ii i  Pogoni, k tó ry  
rozpocznie się na stad ion ie  A r ­
ko n ii o godz. 15.30. W  p rze r­
w ie  spotkania odbędą się poka­
zy tre su ry  psów m ilic y jn y c h .

Następne dwa etapy w yścigu 
rozgryw ane będą 20 i 21 na te­
ren ie  Z iem i S ta rgardzk ie j. Z w y ­
cięzców im prezy poznam y w 
na jb liższą sobotę po zakończe­
n iu  IV  etapu, k tó rym  jest k r y -

Lekkoatletyka

MKS Znicz Stargard
ma najlepszych młodzików

W  SOBOTĘ na stadionie B u ­
dow lanych rozegrane zostały 
drużynow e m istrzostw a okręgu 
m łodz ików  w  lekkoatle tyce.
W  zawodach w zię ło  udzia ł b l i­
sko 350 reprezentantów  z 10 
k lu b ó w  naszego w o jew ództw a.
W  końcow ej k la s y fik a c ji m i­
s trzos tw  na jleps i okazali 
m łodzi le kkoa tlec i M K S  Znicz 
S targard , k tó rzy  zdob y li 2336 
g k t., wyprzedzając M ara ton  ...»
Ś w inou jśc ie  — 2255 p k t. i  L K S  j te riu m  uliczne. Odbędzie się o- 
O gro dn ik  Pyrzyce — 2132 p k t. rio w  Szczecinie na W ałach 

(e) 1 Chrobrego. (ea)

36 osób pracowało na Osowie
BU D O W A stoku narc ia rsk ie - U b ieg łe j n iedzie li pracowało 36 

go na Osowie wzbudza coraz osób. N a jw ięce j — 12 osób — 
większe zainteresowanie. S ym - re k ru to w a ło  się ze stoczniowe- 
patycy narc ia rs tw a  na nasz go k lu b u  narcia rskiego „W i-  
apel chętnie stanę li do czynu. k in g ” . B y ł także jeden członek 

i  innego k lu b u  — SKN. Do pra

Norodowe Biegi Przełajowe już po raz 18

Pyrzyce czekają na uczestników
finału wojewódzkiego

W  B IE Ż Ą C Y M  ro ku  już po d o w y c h  B ie g ó w  P rz e ła jo w y c h . E p i-
r 9 ,  n ę ip m n a < itv  n r z e n r o w a d /a n e  lo g i€m  w ie lk ie j im p re z y  będzie raz osiemnasty przeprowadzane f maj c e n tra ln y , k tó r y  rozegram y zo
są Narodowe B ieg i Przeła jow e s ta n ie  w  d n ia ch  5—7 p a źd z ie rn ika  
— jedna Z na jw iększych maso- w  Legni-cy. W  f in a le  ty m  e k ipa  

„ 1  . ... szczecińska b ro n ić  będzie w y s o k ic hw ych im p r e z  sportow ych w  na- poZyCj; w y w a lc z o n y c h  ro k  te m u  w 
szym k ra ju , organizowana przez T o ru n iu . W  g ro d z ie  K o p e rn ik a  bo- 
CRZZ, RG FS ZM P , G K K F iS  w ie m  nasze w o je w ó d z tw o  za,jęło w
n r7 V  w c n ó łn d z ia lp  r e d a k c j i  G ło g e n e ra ln e j 6 lo k a tę . Wp rzy  w s p ó łu d z ia le  re o a K C J l »»'-“ O k o n k u re n c ji m ężczyzn nasza d ru -  
su Pracy” , M O N , ZG  SZS, ZG żyna u s tą p iła  t y lk o  zespo łow i Leg - 
T K K F , RG LZS , RG „S ta r t” ,
P Z L A  oraz T e le w iz ji P o lskie j. . ------------------------

ID E A  z in te g ro w a n y c h  dziaJań
w y m ie n io n y c h  o rg a n iz a c ji i  in s ty ­
t u c j i  p rz y c z y n iła  s ię  do coraz 
w ię k s z e j p o p u la ry z a c ji b ie g a n ia  ja  
k o  fo rm y  czynnego  w y p o c z y n k u .
H asłem  p rz e w o d n im  te g o ro czn e j
e d y c ji N a ro d o w y c h  B ie g ó w  P rz e ła ­
jo w y c h  je s t uczczen ie  X X X V  rocz­
n ic y  P o ls k i Lu id o w e j o ra z  re a liz a -

cy przy budow ie stoku na r­
c iarskiego zgłosiło się m. in . 9 
rodzin. D r Zb ign iew  Zdano­
w icz, jeden z in ic ja to ró w  bu­
dow y „szczecińskiej G ubałów­
k i ”  b y ł bardzo zadowolony z 
prac. W  niedzielę wykonano 
sporo robót ziemnych. Uczest­
n icy  czynu zapew nia li, że wez­
mą udzia ł w  następnych pra­
cach oraz zachęcą do uczestni­
czenia swych p rzy jac ió ł. Sądzi­
m y, że w  na jb liższym  czasie 
znacznie powiększy się grono 
budowniczych.

N A  ZD JĘC IU : grupa ucze­
s tn ików  niedzie lnego czynu spo 
łecznego w yró w n u je  stok p rzy­
gotow ując m iejsce pod w yciąg 
narc ia rsk i. Na p ierw szym  p la­
nie — Z b ign iew  Zdanowicz.

(Foto: Zb. Jodkow ski)

sk ie g o  A le r tu  M ło d z ie ży  — M oskw a 
80. N a ro d o w e  B ie g i P rz e ła jo w e  w  
1979 r . — zgodn ie  z p ię c io le tn ią  
tra d y c ją  z o s ta ły  za in a u g u ro w a n e  
w  d n iu  9 m a ja  tz w . „B ie g a m i 
Z w y c ię s tw a ”  b ę d ą cym i zarazem  fo r  
m ą  uczczenia ro c z n ic y  zw yc ię s tw a  
n ad  n ie m ie c k im  faszyzm em . Z a w o ­
d y  te  roze g ra n o  w e  w szys tk ich  
w o je w ó d z tw a c h . -

W w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  w  
B iegach  N a ro d o w y c h  s ta r to w a ło  bili 
sko  10 ty s . u cze s tn ikó w . W n a jb l iż ­
szą sobotę w  P y rz y c a c h  ro ze g ra n y  
zostan ie  f in a ł  w o je w ó d z k i. Tego­
roczne N a ro d o w e  B ie g i P rze ła jo w e  
poszerzono o  d o d a tko w e  k o n k u re n ­
c je : b ieg  o ld b o y ó w  (p o w yże j 50 la>t), 
b ieg  d la  k o b ie t  (k tó re  u k o ń c z y ły  
30 la t )  o ra z  sz ta fe tę  zak ładow ą  
(k o b ie ta  30 -le tn ia  i  d w a j 4 0 -ia tko - 
w ie ).

F in a ł p y rz y c k i n ie  będz ie  o s ta t­
n im  e ta p e m  b ie żą ce j e d y c ji N a ro -

POKRÓTCE
N A  S T A D IO N IE  w  Z a b rz u  o d b y ­

ły  się za w o d y  le k k o a tle ty c z n e  w  
w ie lo b o ja c h , podczas k tó ry c h  po 
ra z  p ie rw s z y  w  Polsce  p rz e p ro w a ­
dzono s iec im iobó j k o b ie t, będący 
zarazem  m is trz o s tw a m i P o ls k i w  
t e j  n o w e j k o n k u re n c j i .  P ie rw szą  
m is trz y n ią  1 re k o rd z is tk ą  k r a ju  zo­
s ta ła  M a łg o rz a ta  G uzow ska  z 
G w a rd ii W arszaw a , k tó ra  zg ro m a ­
d z iła  5276 p k t .  w y p rz e d z a ją c  J a n i­
nę W a w rz a k  (B u d o w la n i Szczecin) 
— 4865 o ra z ' G ra żyn ę  B o ro w ie c k ą  
(G w a rd ia  W arszaw a) 4794 p k t.

W M U LH O U S E  (F ra n c ja )  roze­
g ra n o  m ię d z y n a ro d o w y  czw órm ecz 
w  d z ie s ię e io b o ju  J u n io ró w , w  k tó ­
ry m  s ta r to w a li m ło d z i le k k o a tle c i 
F ra n c ji,  S z w a jc a r ii,  W . B r y ta n i i  i 
P o ls k i. W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j 
z w y c ię ż y li P o la cy . W  k la s y f ik a c j i  
in d y w id u a ln e j p ie rw sze  m ie jsce  za­
ją ł  O b ik w u  (W . B ry ta n ia )  p rzed  P o­
la k a m i J ó ź w ic k im  1 Ję d ra lą .

150 Z A W O D N IC Z E K  i  z a w o d n i­
k ó w  s tanę ło  na s tä rc ie  V I I  M i­
s trz o s tw  P o ls k i w  R in g o , k tó re  od­
b y ły  się na S ta d io n ie  D z ie s ię c io le ­
c ia . W śród  k o b ie t  t y t u ł  zdoby ła  
K ry s ty n a  A n io ł-S trz y ż e w s k a . a 
w ś ró d  m ężczyzn  — D a riu s z  N o w a k.

D W A  z w yc ię s tw a  o d n io s ły  s ta r ­
tu ją c e  w  m ię d z y n a ro d o w y c h  rega­
ta c h  w io ś la rs k ic h  w  V il la c h  p o lsk ie  
osady. C zw ó rka  bez s te rn ik a  Z a­
w is z y  Bydgoszcz z w y c ię ż y ła  w  
czasie 6.43,55 a w  w yśc ig u  ósem ek 
osada Z a w is z y  2a ję ła  p ie rw sze  
m ie jsce  z czasem  5.55,69.

Na spartakiadzie w Rostocku

Jutro w  hali WOSTiW

Dwa zwycięstwa szczecińskich ekip
OD 12 la t w  Rostocku odby- b ram ki. N ie pow iod ło  się na­

w a się m ie jska  spartakiada ze- tom iast s ia tkarzom  z M e ra tro - 
społów zakładow ych. Im preza n ika , k tó rzy  przegra li w  p ó łf i-  
jest podobna do szczecińskiego nałach oba spotkania.
T u rn ie ju  Najlepszych. W  tym  W  sum ie b y ł to  udany w y ­
roku  ze względu na obchody jazd. Nasze zespoły dobrze za- 
30-lecia NRD spartakiadzie na- prezentow ały się na boisku. W 
dano szczególnie uroczysty cha- trakc ie  trzydn iow ego pobytu  
rak te r. W im prezach f in a ło -  szczecinianie b y li bardzo ser- 
wych, k tó re  zakończyły się u - decznie podejm ow ani przez gos- 
b ieg łe j n iedz ie li uczestn iczyły podarzy. Z w iedza li m. in. m ia - 
także zespoły s ia tkó w k i żeń- sto i  ob iek ty  sportowe Rostoc- 
sk ie j i  m ęskie j oraz p iłka rze  ku  z najnowszą halą sportow o- 
nożn i.ze Szczecina. w idow iskow ą. (r)

Nasze d rużyny  w  Rostocku s p i* . ........................-  ------------
sa ły się dobrze zdobywając dwa 
pierwsze m iejsca. Z ło ty  m edal 
w yw a lczy ły  s ia tka rk i ze Szpi­
ta la  Wojskowego, k tó rym  po­
w ierzono reprezentowanie barw  
m iędzyzakładowej lig i s ia tków ­
k i T K K F . Szczecinianki w  pó ł­
fina łach  w yg ra ły  z drużyną ro - 
stockiego po rtu  15:6 i  15:4 oraz 
ze Stocznią „N ep tun ”  15:2 i 
15:3. W  fin a le  tu rn ie ju  spotka­
ły  się ze zwycięzcą d rug ie j g ru ­
py pó łfin a ło w e j — U n iw e rsy te ­
tem im . W ilhe lm a Piecka w  
Rostocku zwyciężając 15:10 i 
15:0.

Sukcesem reprezentac ji M ię ­
dzyzakładow ej L ig i P i łk i Noż­
ne j zakończyło się spotkanie z 
najlepszą drużyną rostock ie j 
spartak iady — Stocznią „N ep­
tu n ” . W yg ra li szczecinianie 4:3 
(2:0). B ra m k i zdobyli: M . D u - 
daniec (z Polm o) — 3 i R. R yb­
czyński (z P rom eru) — 1. Mecz 
ten w y w o ła ł na jw iększe zain­
teresowanie. Nasi p iłka rze  choć 
w  ta k im  zestaw ieniu g ra li 
p ierw szy raz sp isyw a li się 
bardzo dobrze i p ro w a d z ili na­
w e t 2:0. Po p rze rw ie  stoczniow­
cy Rostocku postaw ili na atak, 
nie uzyska li jednak ta k ie j prze­
wagi, k tó ra  zapew niłaby im  
zwycięstwo. W  te j części gos­
podarze co praw da s trz e lili w ię ­
cej go li, s tra c ili jednak dw ie

Piłkarze ręczni Pogoni 
grają z mistrzem Polski

W  N A JB L IŻ S Z Ą  środę i  
czw artek odbędą się ko le jne  
mecze eks trak lasy  p i łk i ręcz­
ne j mężczyzn. Szczypiorniści 
szczecińskiej Pogoni podejm o­
wać będą na parkiecie h a li 
W O STiW  przy ul. N aru tow icza 
— H u tn ika  K ra kó w . Spotkan ia 
te zapowiadają się n iezw ykle  
Interesująco ponieważ k ra ko ­
w ian ie , po zdobyciu w  ubieg­
łym  sezonie ty tu łu  m istrza  Pol 
sk i, w  obecnych rozgryw kach 
ponownie zna jdu ją  się na cze­
le tabe li. Jak na tym  tle  za­
prezentu ją się podopieczni tre ­
nera Zygm unta  J  iku b ika  ' — 
zobaczymy ju ż  ju tro . Początek 
spotkania o godz. 17. C zw art­
kow y rewanż rozpocznie się » 
te j samej godzinie. (e)

Dziękujemy...
.. .k o la rs k ie j d ru ż y n ie  ju n io ró w  

m łodszych  K S  C h e m ik  P o lice  za 
p o zd ro w ie n ia  z Z ie lo n e j G ó ry , g dz ie  
o d b y w a ł s ię  w yśc ig  k o la rs k i z .o k a ­
z j i  „Ś w ię ta  P ra sy  79” .
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W TO REK,
18 W R ZE ŚN IA

DZIŚ :
Iren y , Józefa 

JUTRO :
Januarego, K o nstan c ji

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  prze­

ważnie duże, słabe opady 
deszczu. Temp. do 18 st. 
W ia try  um iarkow ane, po­
łudniowo-zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  .c ii*  
n ic  n ie  w y n o s iło  1006 hPa (755 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

P o m o rzu  Z a c h o d n im ; X X X  la t  
S to czn i im . A . W a rsk ie g o ; S k rz y ­
n ie  i  k u f r y  posażne P om orza  Za­
chodn iego  g. 11—17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do  w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szcźecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  1 rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u , Secesja — w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a rty s ty c z n e g o ; 
P o r t re t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Z a ­
ch o d n ie g o  g. 11—17; p l . Ż o ł n i e ­
r z a  P O L S K IE G O  — Rzeźba p le ­
n e ro w a  B ogdana M a rk o w s k ie g o  z 
L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  — V I I I  P re ­
z e n ta c ja  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja li­
s ty c z n y c h  g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — A r -  
k o ń s k a ; P 0 Ł 0 2 N IC T W 0  — P om o­
rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
ko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

(k o l.) .  18.30 „R e d u ty  W rze śn ia ’ * — 
f i lm  w o js k o w y . 19 D o branoc ,, dz ie n ­
n ik  (k o l.). 20.15 S tu d io  S po rt.
X Y Z  — cz. I  (k o l.). 22.35 D z ie n n ik  
(k o l.). 22.50 X Y Z  — ez. I I  (ko l).

PR O G R A M  I I

16.35 TW P . 17.05 P ra w o  d la  w szyst­
k ic h . 17.35 E k ra n  re p o r te ró w  — 
W id z ia n e  z L ib i i  (ko l.). 18.35 W ie ­
c zo ry  h is to ry c z n e  — rze c z y w is to ś ć ; 
czy fa n ta z ja ?  19.10 K ro n ik a .  19.39 
D z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 P re m ie ra  w  
D w ó jc e  „U p a d e k  Ik a ra ”  — f i lm  
CSRS (k o l.) .  21.55 „24 g o d z in y ”  (o ł.). 
22.05 S tu d io  S p o rt — h is to r ia  o lim ­
p ia d ,

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 J . a n g ie ls k i.  16.05 J. ro s y js k i.
16.50 G ita rz y s ta  — Lee K o ttk e . 17.30 
H is to r ie  p o rto w e . 18 W iadom ości, 
g im n a s ty k a . 18.15 T e le te ka  m ię d z y ­
n a ro d o w a . 19.15 F i lm y  rysu n ko w e .
1.9.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 
20 G o dz ina  d la  ro d z icó w . 20.25 P ro ­
gnoza pogody, k ro n ik a .  21 „P o w ­
sta łe  z r u in ” . 21.45 M uzyczne  w ę­
d ró w k i.  23 K ro n ik a .  23.15 M u zyka  
z re s p ir iu m . 23.45 W iadom ości.

Ś R O D A

P O L S K I — „D a cza ”  g. 16, 19;
W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „S ło ń ”  g. 19;" 
M U Z Y C Z N Y  — „ H e n ry k  V I  na ło ­
w a c h ”  g . 19.

K I NA
D E L F IN  ( te l.  468-78) — „O b ra z k i z 
t y c ia ”  g. 15.45, 18, 20.15 — po i., 
1. 15; ś roda : „P o k ó j z w id o k ie m  
na m o rze ”  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 
20.15 — po i.. 1. 15; K O SM O S (te l. 
380-03) — „D ro g a  d a le ka  przed  n a ­
m i”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — p o i., 
1. 15; ś roda : „E le g ia ”  g. 9, 11.15, 
13.30, 16. 18.15, 20.30 — p o i., 1. 15; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „M ilc z ą c e  
ś la d y ”  g. 15.45 — p o i.; „L e k c ja  
In a r tw e g o  ję z y k a ”  g. 17.45. 20 —

Eo l., 1. 18 (w to re k  i  ś ro d a ); CO- 
OSSEUM (te l. 458-18) — „O  je d e n  

m o s t za d a le k o ”  g. 8.30, 11.15, 14, 
17. 20 — ang., 1. 15 (w to re k  i  ś ro ­
da ); P O L O N IA  ( te l.  221-834) — „H u -  
b a l”  g. 15 — p o i.; „S k ra d z io n a  k o ­
le k c ja ”  g. 17.30, 19.30 — po i., 1. 12; 
ś roda : „S k ra d z io n a  k o le k c ja ”  g. 
15; „N ie  będę c ię  ko c h a ć ”  g. 18 — 
p o i., 1. 15; „H a llo  S z p ic b ró d k a ”  g. 
20 — po i., 1. 15; P IO N IE R  (te l.
475-02) — „N a  w ysp a ch  P o lin e z ji”  
g. 17 — p o i.; „S a m i s w o i”  g. 15 
— p o i.;  „W szyscy  i  n ik t ”  g. 18. 20 
— po i., 1. 12; „T rz ę s ie n ie  z ie m i”  
g. 22 — U S A , 1. 18; ś roda : „W ese ­
le  K r u k a ”  g. 10, 17 — p o i.; „S k a rb ”  
g. 11, 13, 15 — p o i.;  „W szyscy  i 
n i k t ”  g. 18, 20; „T rz ę s ie n ie  z ie ­
m i”  g. 22; P R O M IE Ń  (te l. 374-95) — 
„Z e rw a n e  c u m y ”  g. 16, 18, 20 — 
po i., I. 12; Z A M E K  — „ N a f ta ”  g. 
18 — p o i.,  1. 15; M A R S  (te l.
762-40-80) — „O rz e ł”  g. 16, 18 — 
p o i.; „P rz e rw a n y  lo t ”  g. 20 — po i., 
1. 15; K O R A B  (u l.  1 M a ja  1) — 
„V e n d e tta ”  g. 17, 19 — f r . .  1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „ Z e r ­
w ane  c u m y ”  g. 17.30, 19.30 — po i., 
1. 12; .MEW A (Ż e le ch o w o ) — „G o - 
d z il la  k o n t ra  G ig a n ”  g. 17.30 — 
ja p .; „T e n  c u d o w n y  p iasek  p a r ty ­
z a n c k ic h  d ró g ”  g. 19.30 — ju g „  1. 
12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) -  „Ś m ie rć  
cz ło w ie k a  sko ru m p o w a n e g o ”  g. 
17.15, 19.30 — f r „  i. 18; H U T N IK  
(S to łc z y n ) — „P e jz a ż  h o ry z o n ta l­
n y ”  g. 18 — po i.. 1. 12; 1 M A J 
(Ż yd ó w ce ) — „S zczę k i I I ”  g. 17, 
19.15 — U S A , ł .  15; R A J K A  (P o li­
ce) — „S zczę k i I I ”  g. 17. 19.15; 
B IA Ł Y  Ż a g i e l  (T rze b ie ż ) — „ B i ­
le t  p o w ro tn y ”  g. 19 — p o i., 1. 18; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) — „D o  k r w i 
o s ta tn ie j”  — p o i., 1. 12 — cz. I  i  
I I ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „T e s t p i­
lo ta  P ir x a ”  — p o i., 1. 12; D A R  
(S ta rg a rd ) — „M a ra to ń c z y k ”  — 
U S A , 1. 18; „C z w a r te  z w y c ię s tw o ”  
— radź ., 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) — 
„ U m a r l i  rz u c a ją  c ie ń ”  — p o i., 1. 
15; „P o d ró ż  za Jeden u śm iech ”  — 
p o i.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
In fo rm a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  
X I I I —X V I I  w.; S ta re  s reb ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; 
P okaz Jednego o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h ; P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 1965 r.
— g. 11-17; W A Ł Y  CHR O BR EG O  3
— P o lska  na d  B a łty k ie m  przed
1000 la t ;  G ospodarka  m o rska  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70 r.;
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m o rza ; D a w ­
na k u ltu r a  lu d o w a  na P om orzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 
— g. 15—8.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u t k i  1 t le n ) ;  te l.  422-46; K R Z Y W O ­
U S TE G O  7 a — te l. 366-73; L E L E ­
W E L A  1 — te ł. .  726-24; S T O ŁC Z Y N  
N /O d rą  — te l. 239-422; ZD R O JE 
B a t. C h ło p sk ich  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C JE

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18;

K O L E JO W A  — te l. 460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933;

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  466-46, g. 7—21;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;

U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 
— g. 3—19.

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998* PO ­
G O T O W IE  M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  D RO G O W E — 981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993» POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I

15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ty w . 
16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.30 S tu d io  T V  
M ło d y c h  (k o l.). 17 In te rs tu d io .  17.25 
Sonda — W  ja s k in ia c h  p rzysz ło śc i 
(k o l.). 17.55 M ię d z y  n a m i ja s k in io w . 
c a m i (ko l.). 18.20 W  k rę g u  ro d z in y  
(k o l.) .  18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (ko l). 
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 
F i lm  radź. „P re m ia ”  (k o l.) .  22.00 
S tu d io  S p o rt (k o l.) .  23.00 D z ie n n ik  
23.15 C am e ra ta  (k o l.).

P R O G R A M  I I

16.56 N ig d y  w ię c e j — Jak nam a lo ­
w a ć  w o jn ę . 17.15 P o lska  bandera  
na m orzu  w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. 
17.45 S tu d io  S p o rt. 19.10 K ro n ik a  
( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  (k o l.) .  20.30
W to re k  m e lom ana  — W arszaw ska 
Jes ień  79 (k o l.) .  21.30 „24 g o d z in y ”  
(k o l.) .  21.40 P ro g ra m  p rz y g o to w a n y  
t  o k a z ji 6 ro c z n ic y  p rz e w ro tu  w o j­
skow ego  i  ś w ię ta  na rod o w e g o  C h ile  
(k o l.) .  22.05 W ie czó r f i lm o w y .  22.35 
S tare  k in o  — f i lm  U S A  „N ie to le ra n ­
c ja ” .

ŚRO DA  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 9 F iz y k a  d la  k ł .  6. 
10 H is to r ia  d la  k l .  5. *2.45 i  13.25 
T T R . 14.55 N U R T  — m a te m a ty k a . 
15.25 O b ie k ty w . 15.45 D z ie n n ik  
(k o l.). 15.55 S tu d io  S p o rt (k o l.).
16.45 „P a n  P ó łk a  i  S p ó łka ”  (k o l.). 
17.10 L o so w a n ie  lo tk ó w  (k o l.) .  17.20 
„D o m  i  m y ”  (ko l). 17.35 F i lm  T V  
ang. „Ś w ia t ,  k tó r y  n ie  może zag i­
nąć”  -(ko l.). 18 W  k rę g u  ro d z in y

8.55 J- a n g ie ls k i.  10.25 K ro n ik a ,  l i  
„P o w s ta łe  z r u ip ” . 11.45 M uzycz­
na w ę d ró w k a . 13 G odzina  d la  ro d z i 
ców . 13.25 W iadom ośc i. 13.45 J . an­
g ie ls k i.  16.30 F i lm  węg. „C h w ile c z ­
k ę  proszę” . 17.50 W iadom ośc i. 17.55 
S p o rt. 19.45 F i lm  ry s u n k o w y  i  do­
b ra n o c  d z ie c io m . 20 F ilm  T V  f r .  
„P rz y g o d y  P ę d z iw ia tra ” . 20.25 P ro ­
gnoza p o gody , k ro n ik a .  21 R eportaż 
„ C i  na gó rze ” . 21.20 S p o rt. 22.59 
K ro n ik a . 23.05 S p o rt. 23.45 W iado ­
m ości.

P R O G R A M  I

14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a m a ” .
16.00 T u  J e d yn ka . 17.30 R a d io fcu rie r.
18.00 T u  Je d y n k a . 18.25 N ie  ty lk o  
d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t ży ­
czeń. 19.20 T ra n s m is ja  m eczu L e ­
g ia  — M anches te r C ity . 20.05 K o n ­
c e r t  życzeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t  
m ło d z ie ż y  — M o skw a  80. 21.29 U tw o  
r y  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i. 22.23 B ia ­
ły s to k  na m u zyczn e j a n ten ie . 23.00 
W ita  Was P o lska . 0.07 K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z .me­
lo d ią  i p iosenką ze Szczecina.

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 T u  R a d io  M oskw a . 14.45 M u ­
zyka  M o za rta . 15.O5 W arszaw ska  Je­
s ień  79. 16.20 P o p o łu d n ie  dz iew czą t 
i  ch ło p có w . 16.00 Poznańska  O rk ie ­
s tra  P R iT V . 16.10 K la s y c y  m u z y k i 
X X  w ie k u . 16.40 „W id z e n ie ”  — opo 
w ia d a n ie . 17.00 O p e re tka , je j  tw ó r ­
cy  i  w y k o n a w c y . 17.20 N a jró ż n ie j­
sze o p o w ie śc i z K ra in y  B u łg a ró w . 
18.00 A m a to rs k ie  zespo ły  p rze d  m i­
k ro fo n e m . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y . 19.00 
K o n c e r t  z n a g ra ń  W OSPRLTV w  
K a to w ic a c h . 19.40 D om  i m y . 19.55' 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.00 R edak­
c y jn e  F o ru m . 20.20 P ły ty  s ta re  in o  
we. 21.40 F ra n c u s k ie  chansons re ­
nesansowe. 22.00 R a d io w y  T y g o d ­
n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 P a m ię c i B o ­
les ław a  S zabelskiego. 23.35 Co s ły ­
chać w  św iec ie . 23.40 M u zyka  na 
dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

14.00 L a to  w  F i lh a rm o n ii .  15.06 W a­
k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 Z a rc h i­
w u m  w ło s k ie j p io se n k i. 16.00 Re­
p o rta ż  — T a k  s ię  zaczęło, ta k  m u ­
s i b y ć . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  79". 17.05 M uzyczna  poczta 
U K F . 17.40 B ie ls z y  o d c ień  bluesa. 
18.10 P o li ty k a  d la  w s zys tk ich . 18.25 
Czas re la k s u , 19.00 P os łuchać  w a r ­
to ... 19.15 G ra  k w a r te t  P a ta  M e the - 
n y . 19.35 Opera ty g o d n ia  „M ig n o n ” . 
19.30 Zapach p s ie j s ie rśc i. (20.00 Z 
m o je j p ły to te k i.  20.30 O d b ic ia  w  
d ź w ię k u . 21.00 M uzyczne  ta r ty ,  g ro ­
te s k i, pastisze. 21.35 A n to lo g ia  p io ­
se n k i f ra n c u s k ie j.  22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T u  P o l­
sk ie  R ad io  W arszaw a. 22.25 Czło- 
w ie k -o rk ie s tra .  23.95 G ra n ic e  m u ­
z y k i. 23.50 M ię d z y  d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV

14.45 P ie śn i I I  w o jn y  ś w ia to w e j. 
15.05 M a ty s ia k o w ie . 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 Nasz dom .
16.25 R ozm ow y o sp ra w a ch  ro ln ic ­
tw a . 16.40 P A W . 17.69 M iło ś n ik o m  
m u z y k i k la syczn e j. 17.30 Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  W y ­
brzeża. 18.25 K lu b  pod zn a k ie m  za­
p y ta n ia . 10.15 J . n ie m ie c k i. 19.30 
Joseph H a yd n  — Schopfungm esse.
20.25 L u d w ig  v a n  B ee thoven . 21.20 
M u z y k a  c h ó ra ln a  X X  w ie k u . 21.50 
N U R T  — p sycho log ia . 22.10 M u zy ­
ka . 22.15 R ozm ow y o  f i lo z o f i i .  22.35 
S zko ła  Ś redn ia  d la  P ra cu ją cych .

N A U K A

A N G IE L S K IE , n ie m ie ­
c k ie , f ra n c u s k ie  t łu m a ­
czen ia , l is ty ,  le k c je  — 
Ja g ie llo ń s k a  7/2, godz. 
14—19, te l. 386-65.

16849-G
U D Z IE L A M  le k c j i  ję z y ­
ka  n ie m ie ck ie g o  — te l.  
735-97. 16948-G

P R A C A

O P IE K U N K A  do d z ie ­
cka  po trze b n a  — te l. 
753-51. 17743-G

P R Z Y JM Ę  uczenn icę  do 
z a k ła d u  k ra w ie c k ie g o  — 
te l.  36-976. 13210-G

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin — 
u l.  W ie lk a  25. czynne 
w  godz. 8—17, w  n ie ­
d z ie le  od  9—12. T V  
c z a rn o -b ia ła . te l. 356-96, 
T V  k o lo ro w a , te l.  359-55* 

1764-K
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, te l. 823-645. 16191-G
CO I.O R T V  p o g o to w ie , 
23-24-96. 16570-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . te l.  461-58. 16512-G 
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i — te l.  
22-66-81. 14557-G
COLOR T V  p o go tow ie . 
22-63-96 14192-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. 22-38-32. 13935-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie , 459-59 — Ł a za ro - 
n e k . 15805-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
37-166. 16463-G
A N T E N Y  ln s ta lu le  — 
22-56-75. 13901-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h , 23-11-51.

15829-G
EK S P R E S O W A  n a p ra ­
w a  o d k u rz a c z y , że lazek, 
ro b o tó w , suszarek i  róż 
■nego sp rzę tu  gospodar­
s tw a  dom ow ego w  do ­
m u  k lie n ta ,  te l. 713-40. 
Od 8—10 i  po 17. 15781-G

12. 09, m ię d zy  godz. 14— 
15. p rz y  barze „ T o - tu ”  
z a g in ą ł p ies ra sy  ra t le ­
re k  (cza rn y ). M a żó łte  
p la m y  nad o cza m i. O- 
s trzegam  p rzed  k u p ­
nem  i  p rzyw łaszcze ­
n iem . W o jska  P o lsk ie ­
go 40/11. N ag ro d a  za 
odp ro w a d ze n ie  17733-G

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C Z A  C i sam o t­
ność? N ap isz : P ry w a tn e  
B iu ro  „V e n u s ”  Kosza­
l in ,  C za rn ieck iego  7 — 
b ły s k a w ic z n ie  p rześle ­
m y  k ra jo w e  o fe r ty .

39-P
K U P N O

G A R A Ż  w  śró d m ie śc iu  
— k u p ię . T e l. 37-297.

16880-G
P R Z E D N IĄ  śc ia n kę  do 
F o rd a  C a p ri — k u p ię . 
Tre-ntowsk:iego 33a.

16950-G

S P R ZE D Ą Ż

F O R D A  T a unusa  X L  
1300 (1975) sprzedam . W 
ro z lic z e n iu  p rz y jm ę  F ia  
ta  126p. K a lin y  47/13.

17108-G

SA M O C H Ó D  S yrenę 105 
sprzedam . W iadom ość: 
Ś w in o u jśc ie , te l.  36-22.

122-P

16 września 1979 r. zm arł 
po d łu g ie j i  c iężk ie j chorobie 
nasz najukochańszy mąż, ta tuś 

i  dziadek 
śp.

Leon Mrozek
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W yprowadzenie zw łok nastąpi w  
środę 19 września b r. o godz. 12 
z kap licy  przycm enta rne j na Cm en­
tarz C en tra lny — 

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  g łębokim  sm utku

R O D ZIN A.

Pracownicy poszukiwani
C U K R O W N IA  „SZC ZEC IN ”

w  Szczecinie, u l. C ukrow a 67

p rzy jm u je  robo tn ikó w  n ie w y k w a lifik o w a ­
nych mężczyzn i kob ie ty  do pracy na czas 
trw a n ia  kam pan ii cukrow n icze j, k tóra  

rozpocznie się 25 września br.

W arunk i p racy i p łacy wg U k ładu  Zb io­
rowego Przem ysłu Cukrowniczego.

B liższych in fo rm a c ji udziela dzia ł kadr 
tel. 820-011 wew. 13. 5034-K

S IL N IK  S ko d y  O c ta v ii 
w  b a rd zo  d o b ry m  sta ­
n ie  sprzedam . Ś w in o u j­
ście. 32-97, po 18. 123-P

P R A K T IC Ę  VLC3. la m ­
pę b ły s k o w ą  N a tio n a l, 
now e — sprzedam . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — . 
Szczecin 16301.

S Y R E N Ę  103 (s iln ik , 
s k rz y n ia  b ie g ó w  105) — 
sprzedam . P o d ju c h y . u l 
M e ta lo w a  26B/6, po 17.

16938-G

S K O D Ę  O c ta v ię . S y re ­
nę 103 — ta n io  Sprze­
dam . D u n ik o w s k ie g o  
14/3. 16937-G

W A R S Z A W Ę  M-20. W 
d o b ry m  s tan ie  —»sprze­
dam . U l.  P rzyb ysze w ­
sk iego  26/2. te l. 746-21.

16397-G
Z U K A  s k rzyn io w e g o  — 
sprzedam . W iadom ość 
k ie ro w a ć : B aczys ław  27 
k /W y s o k ie j K a m ie ń s k ie j 
g m . G o lczew o. 121-P

G A R A Ż  w ła sn o śc io w y  
p rz y  u l.  M ilc z a ń s k ie j i  
ta k s o m e tr — sprzedam . 
T e ł. 22-45-61. 16939-G

6 K R Z E S E Ł, s tó ł ro z ­
k ła d a n y  — sprzedam . 
L u b e e k ie g o  30/4.

16935-G
Z Ł O T E  k o lc z y k i z r u ­
b in a m i — sprzedam . _ — 
U l. W a rm iń s k a  17 A .

16940-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  — 
d a m sk i, sprzedam . T e l. 
440-47 d zw o n ić  po godz. 
16. 16943-G

K U R T K I m ęskie , b rą ­
zowe — sprzedam . O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 16945.

B A S S E T  H O U N D  —
szczen iak (5 -m ies ięczny) 
po  c h a m p io n ie  m ię d zy ­
n a ro d o w y m  — sprzedam  
— K o ło b rze g , te l. .  27-49, 
po godz. 18, 120-P

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  4-poko.jo- 
w e, spó łdz ie lcze  z g a ra - 

, żem  za m ie n ię  na  duże 
k w a te ru n k o w e , c. o . — 
przeznaczone do sprze­
daży. T e l. 233-382, po 17.

16821-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  M -3 w  S zczecin ie . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17107.

TO R U Ń  — M -4, now e 
b u d o w n ic tw o . 60 m  k w „  
zam ien ię  na m ieszkan ie  
w  S zczecin ie . T e le fo n  
717-44. 16884-G

M -3 w łasnośc iow e , k o m , 
fo r t ,  o raz  M -2 k w a te ­
ru n k o w e . za m ie n ię  na 
3 -p o ko jo w e , k o m fo r t .  — 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 17430.

M IE S Z K A N IE  2-pokojO - 
w e , w łasnośc iow a , w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie , 
w  centrum ,, za m ie n ię  na  
3- łu b  4 -p o ko jo w e , n a j­
c h ę tn ie j na O s ie d lu  K io  
n o w ica . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 16949.

DO w y n a ję c ia  p o k ó j — 
te l. 23-39-09 16947-0

W O JE W Ó D ZKIE  PRZEDSIĘBIORSTW O 
E N ER G E TY K I C IEPLN EJ 

w Szczecinie, ul. Dembowskiego S

organizuje
na terenie Szczecina, Polic, Podjuch nieodpłatnie

kurs palaczy
CENTRALNEGO OGRZEWANIA 

DLA KOBIET I  MĘŻCZYZN

Absolw enci po ukończeniu ku rsu  zostaną sk ie row ani do 
pracy w  tu te jszym  przedsiębiorstw ie na stanow iskach 

palaczy c. o.

Z a j ę c i a  na k u rsy  odbywać się będą w  godzinach 
popołudn iow ych. Czas trw a n ia  ku rsu  około 6 tygodn i.

Zapisy p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela dz ia ł ka d r ł  szko- 
’ len ia w  godz. 7—15, te le fon 22-52-14 —  wew. 34 łu b  35.

2910-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe 
w Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl. H ołdu Pruskiego 8, s k ry tk a  pocztowa 70-852. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : centra la  430-21, sekre­
ta r ia t red. naczelny 457-41, sekre ia rz red akc ji 487-21, s e kre ta ria t techniczny 430-21 (w ew n . 83), dzia ł m ie jsk i 462-35. dzia ł m orski 427-77, dział sportowy 379-50. dział łączności 
*  czyte ln ikam i 450-21 B iuro  Ogłoszeń 394-34, red. poranna (po godz. 6) 22-40-28 1 22-42-50 dalekopisy 22-40-18. P renum eratę na k ra j  p rzy jm u ją  O ddziały RSW „Prasa—K siążka — 
Ruch”  oraz U rzędy Pocztowe i doręczyciele w  term inach  od 25 listopada na styczeń, I  k w a rta ł. I  półrocze ro ku  następnego, na cały rok następny, do dnia 10 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres prenum eraty  na pozostałe okresy ro ku  bieżącego Cena p renum eraty  tocznej — 812 z t  Zak ład y  pracy, instytuc je  i organizacje składają zam ówienia  
r *  prenum eratę w  m iejscow ym  Oddziale PSW a w miejscowościach, w  których  nie ma tego O ddziału  w  Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli. Natom iast prenum e­
ra to rzy  in d yw id u a ln i w yłącznie w  Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli P renum eratę  ze zleceniem  w y sy łk i za granicę, k tó ra  jest o 50 proc. droższa, p rzy jm u je  RS w  
„Prasa — K siążka — Ruch” C en tra la  K o lportażu  Prasy I  W yd aw n ic tw , ul. Tow arow a 28. 00-958 W arszaw a, konto P K O  nr 1531-71. N r  indeksu 35034 D ru k: Szczecińskie Za­
k ła d y  G raficzne F - ł
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IH ira d w k s y
/idm iejio rynku
Są w sadach— nie ma w sklepach

SO BO TA — godziny wczesnopopołudniowe — w  sklepach 
zaczyna się ożyw iony ruch. Na niedzielę trzeba przecież zro ­
bić obfitsze zakupy. W placówkach hand low ych, gdzie sprze­
dawane są w a rzyw a i owoce k lienc i oglądają tow ar. N a jw ię k ­
sze powodzenie m ają  włoszczyzna i z ie m n iak i — znacznie 
m n ie j em ocji budzi o fe rta  owocowa.
O D W IE D Z IL IŚ M Y  k ilk a  sk le­

pów WSOP — można tu  było 
nabyć 1, czasem 2 ga tunk i ja ­
błek, Są one z regu ły  niecie­
kawe, w idać że przeleżały ju ż  
swoje w  magazynie. N ie ma od­
m ian s łodkich  (chętnie jada­
nych przez dzieci), n ie  p rzyc ią ­
ga ją  do stoiska barwą. K lie n c i 
często rezygnu ją  z nabycia tych 
owoców. W yb ie ra ją  się na k tó ­
reś z „z ie lonych  ta rg ow isk ” . 
Tam  na kram ach w yb ó r ja b łek  
je s t bow iem  dużo w iększy. 
O fe ru je  się kupu jącym  5—6 ich 
gatunków .

P O N IE D Z IA Ł E K  — sady py- 
rzyekie. G iągną się k ilo m e tra ­
m i. Na obszarze 1000 ha drze­
w a ug inają się pod owocam i.
C iężkie od do jrza łych  i do jrze­
w ających ja b łe k  gałęzie kładą 
się aż na ziem i. O b fity  p lon  da­
ły  rów nież grusze i  ś liw y . W 
sadzie pracu je  k ilka se t osób. 
Z ry w a ją  owoce. T rw a  zb iór ś li­
w ek, ja b łe k  odm iany M cln tosh  
! Lobo, do skrzynek tra f ia ją

Notatnik szczeciński
ó  K L U B  „P o e z ty lio n ”  p rz y  u l. 

D w o rc o w e j 20 zaprasza na s p o tk a ­
n ie  z P o łą  R aksą ju t r o ,  w  ś rodę  o 
godz. 18.

O  D O M  K u ltu r y  „W s p ó ln y  D o m ”  
(u l.  M a rc in a  2) p rz y jm u je  zap isy  na 
k u rs  tk a c tw a  a r ty s ty c z n e g o  i  m a- 
kra n n y . 18 bm . w z n a w ia  też swą 
d z ia ła ln o ść  p ra c o w n ia  p las tyczna  
ze  sp e c ja ln o śc ią  tk a n in y  a r ty s ty c z ­
n e j i  m a la rs tw a  na szk le .

O  D O M  K u ltu r y  „H e tm a n ”  (u l. 
9 M a ja  17, te l.  82-13-13) o rg a n iz u je  
k u rs  tańca  to w a rz y s k ie g o  1 s to p ­
n ia . Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  odbę­
dz ie  s ię  20 bm . o  godz. 18.

O  D L A  dz iec i od  la t  4 do 6 D K  
„H e tm a n ”  u ru c h a m ia  K lu b  M is ia  
U sza tka . Z a ję c ia  o d b y w a ć  się bę­
dą co d z ie n n ie  w  godz. od 16 do 19. 
W  p ro g ra m ie  m .in . r y tm ik a  i  za­
ję c ia  p las tyczne  prow adzone  przez 
sp e c ja lis tó w .

ó  F IL IA  O gn iska  B a le to w e g o  pow  
s ta je  p rz y  k lu b ie  „B o n -T o n ”  p rzy  
a ł.  W yzw o le n ia  85. P ie rw sze  ze b ra ­
n ie  s e k c ji ry tm ic z n o -ta n e c z n e j d la  
d z ie c i w  w ie k u  od  4 do  12 la t  o d ­
będzie  s ię  20 ban. o  godz. 15.

pierwsze w  tym  roku  m a iin ó w - 
k i.

Te ob fite  p lony nie cieszą 
dy rek to ra  Zakładu Rolnego w 
Pyrzycach — Bolesława Sucho­
dolskiego. Cóż z tego, że zb iór 
bogaty, k iedy zebrane owoce 
tra f ia ją  do chłodni zakładu i... 
nie mogą z n ie j w y jść ! Po p ro ­
stu nie ma chętnych, aby k u p i­
l i  od producenta jabłka...

Wczoraj, w  m agazynie w Py­
rzycach zna jdow ały się 333 fo ­
ny ja b łe k  (odm ian Lobo, Mc 
Intosh , Landsberska, M a linow a 
O berlandzka oraz W ealth) i 7 
ton gruszek. W  magazynach sa­
du w T rzc ińsku  — 40,2 ton ja ­
błek, 1 t  gruszek i 3 t  ś liw ek. 
Dziś, po całym  dn iu  pracy przy 
zbiorze owoców, je s t ich za­
pewne znacznie więcej.

Cóż zatem rob ić  z ja b łka m i?  
Czy dobre, w I ga tunku owoce 
przeznaczać d la  przem ysłu na 
przetw ory? Czy n ik t  n ie zech­
ce rozprowadzić ich  do sk le ­
pów, aby t ra f i ły  do k lien ta?  
Tak ie  pytan ia  zada je , sobie ca­
ła załoga zakładu (m yśląc przy 
tym : „N a  cóż więc nasza cało­
roczna ciężka praca?” ).

Tymczasem ja k  dotychczas 
W ojewódzka Spółdzie ln ia O - 
grodniczo-Pszczełarska nabyła 
od pyrzyckiego zakładu 145 ton 
jab łek. I  w łaśc iw ie  wszystko 
jest w porządku. Podpisana w 
g ru d n iu  ub. ro ku  um owa opie­
w a ła  na 100 ton  ja b łe k  wczes­
nych i  jesiennych, dop iero zi­
mowe zostaną zakupione w 
w iększej ilośc i (55# ton). I»o 
prostu  podpisano um ow ę -m in i- 
mura, bo też trud no  orzec, 
ja k i będzie u rodza j owoców. 
Praw dą jes t jednak również, iż 
30 s ie rpn ia  zakład w ysła ł o fe r­
tę  d la  WSOP celem skorygo­
w ania um ow y dostaw na 300 
ton ja b łe k  jesiennych, 500 ton  
ja b łe k  jesienno-zim ow ych i 2000 
ton ja b łe k  zim owych. Na razie, 

.n ies te ty , odpowiedzi w  te j kw e ­
s t i i  producenci nie o trzym a li, a

w ięc owoce tra f ia ją  do magazy­
nów I czekają na odbiorcę.

Sytuacja  zatem w y tw o rzy ła  
się paradoksalna. W Pyrzycach 
leżą tony dorodnych, do jrza ­
łych  owoców' i fa k t, iż nie zna j­
d u ją  zbytu , spędza sen z po­
w iek sadownikom . W Szczeci­
n ie  zaś odległym  o niew ie le 
k ilom e trów , sklepy WSOP ofe­
ru ją  k lien tom  jeden (!) ga tu­
nek ja b łe k  nieszczególnej p re ­
zencji. Szczecinianie natom iast 
biegają z to rbam i i  s ia tkam i 
na T u rzyn , ta rgow isko na Po­
godnie lub  Niebuszewie, aby 
móc w yb rać  łub ian y  przez sie­
bie rodzaj tych  owoców.

D yrekc ja  Z akładu Rolnego 
w Pyrzycach wzdycha, żeby 
choć zak łady pracy (w  ramach 
a k c ji socja lne j) nab y ły  dla swo­
ich p racow n ików  owoce po n iż­
szej przecież, niż detaliczna, 
cenie. Bo ty lk o  w tym  w id z i 
d la  siebie ra tunek. Tegoroczne 
p lony szacowane są d la  sadów 
w  Pyrzycach i  T rzc ińsku  na 4,5 
tys. ton, tymczasem chłodnia 
może pomieścić 1,3 tys. ton. A  
eo z resztą?

To pytan ie  nie daje spokoju, 
bo wciąż jeszcze pozostaje bez 
odpowiedzi. (su)

„Wesołe miasteczko“ 
tonie w śmieciach

N A  s k rz y ż o w a n iu  u l.  W o jc iecha  
z u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  znaij- 
d u je  się pozosta łość po  J a rm a rk u  
J a g ie llo ń s k im  — „w e s o łe  m ias tecz­
k o ” . K rz a k i o k a la ją c e  je g o  te re n  
s ta n o w ią  je d n o  w ie lk ie  w y s y p is k o  
śm iec i. Jest łc h  ty le , że n ie  d a ją  
się ju ż  u k ry ć  pod z ie lo n y m  sapaie- 
re m  k rz e w ó w . Czas, b y  p ra c o w n ic y  
„w e so łe g o  m ia s te czka ” , k tó r z y  są 
o d p o w ie d z ia ln i za s tan  za jm o w a n e ­
go p lacu , za tro szczy li się o  jego  
es te tykę .

(m or)

Gdzie sq spinki?
W K IO S K A C H  „R u c h u ”  a ie  spo­

sób o s ta tn io  n a b yć  z w y k ły c h  s p i­
n e k  do w ło só w . P an ie  no-szące m od 
ne f r y z u r y  są w ię c  w  s p o ry m  k ło ­
poc ie . N ie  m ogą b o w ie m  w ca le  u - 
p iąć w ło só w  ta k , b y  w y g lą d a ć  ła d ­
n ie  ł  czuć s ię  sw obodn ie .

<d)

N im  n a s ta n ą  ch ło d y je d y n y  zakład p rz y jm u ją c y  takie 
zlecenia i  któryś z tam zatrudnio­
nych fachowców na pewno przyj­
dzie je j z pomocą. Radość trwała 
krótko — tyle ile czasu potrzeba 

się zim a droga Jej b y ła  długa i c ie rn i-  ■!“  w y tew w u« , numeru i  a M .  
p rzyp raw ia  o .n iepokó j sta. zanim  uda ło się znaleźć ¿ S T Ł u S y
w ie lu  m ieszkańców Szcze- w łaściw ą in s ty tu c ję  i  osobę ai« niestety bardzo zajętych

eina. Liczne dom y w naszym chętna do w ykonan ia  te i o ra - ~  odpowiedział mdły głos w słu-
«er-------- —  ^  - r  ^  chawce. — M ogę przyjąć zlecenie

IB L IŻ A J Ą C A

d o p ie ro  na p rz y s z ły  ro k .mieście ogrzewane są jeszcze cy. 
piecam i, nie wszystkie zaś są 
sprawne, w ie le  wym aga d ró b - J  T L L E F O N ¥  do pogotowia spól- S y tu a c ja  w y g lą d a ła  beznadziejnie,
nych reperac ji łu b  w iększych ’‘ ' " “" '" « o  1 lo k a to rs ta e g o  me dały w  in fo rm a c ji  o us łu g a ch  podano
napraw . Tymczasem ze znale­
zieniem  zduna, k tó ry  w yko na ł­
by te rem onty, jes t sporo k ło ­
potów.

Jednej ze szczecinianek, za­
m ieszka łe j w  bud ynku  a d m in i­
s trow anym  przez Szczecińską 
Spółdzie ln ię M ieszkaniową, w 
m ieszkan iu własnościowym  za­
czął szwankować piec z zain­
sta low anym  ogrzewaniem  a ku - „  .
m u ła c v m v m  P o  n r n s tn  n a p r z e ,  re z u lta tó w . — Z d u n ?  M o w y  n ie  m a w szak je d n oznaczn ie , iż  t y lk o  „B u -  

„ - i  W u j  - ¿ « A  ■¿«*2 g  ?  ~  o d p o w ia d a n o  -  n ie  z a tru d n ia m y  do w a ”  może p rz y ją ć  ta k ie  zam ó-w ała  Się ty lk o  część k a f li zna j- a n i jednego  fa ch o w ca  te j sp e c ja ł-  w ie n ie .
d u ją c y c h  się n a jb l i ż e j  g r z a łk i  pości. P odobn ie  k ró tk ie  i  t re ś c iw e  D u m a ją c  nad  sw o im  z im n y m  p ie - 
f> lp k t r v c z n e i  R o s z tn  n io r a  in fo rm a c je  u zyska ła  w  za k ła d z ie  cem . lo k a to rk a  doszła  do  w n io s k u ,

« k w j a ™  i  p ie c a  w id  re m o n to w y m  S zczec ińsk ie j S p ó łd z ie l że w ła ś c iw ie  ra tu n k u  n a le ży  szu-
ia  C lH o a e m  l  n ie ła t w o  b y ło  u -  n i M ie s z k a n io w e j i  sp ó łd z ie lcze j k a ć  ty lk o  w  M ie js k im  P rzeds ię - 
trzym ać W p o k o ju  o d p o w ie d -  a d m in is tra c ji.  b io rs tw ie  G o sp o d a rk i M le s z k a n io -
n ia  te»m nera  t u r p  W  z w ią z k u  z w e j. też ono  w ła ś n ie  m a w

, i i o t l r t o  ł«  b- ”  t  N ie c o  lepszy  e fe k t  p rz y n io s ła  ro z -  sw e j p ieczy  z n a k o m itą  w iększość
o w ą  u s te r k ą  lO K a to rK a  p o s ta -  m o w a  z p an ią  w  C e n tru m  In fo rm a -  szczec ińsk ich  b u d y n k ó w  o g rzew a- 
n o w i ła  z w r ó c ić  s ię  O p o m o c  d o  c j i  o  U s łu g a ch  U zyska ła  ona n u -  n ych  p iecam i. Po dw ó ch  te le fo n a c h  
z d u n a  k t ó r v  n a t r a f i ł h v  n o o n iń  m e r te le fo n u  do s p ó łd z ie ln i „ B u -  do  s e k re ta r ia tu  i  c e n tra li u s ta liła  
w f w ł l  s l  M ' T r  d o w a ”  p rz y  a ł. B o h a te ró w  W a r-  n u m e r d z ia łu  us łu g  o d p ła tn y c h ,
waaę i  napraw ie  piec. N ie s te t y ,  szaw y % w ia d o m o śc ią , iż  je s t to T u  zaś o ka za ło  s ię . iż  z lecen ie  moż

Zabrakło nie zdunów 
lecz informacji

Mila uroczystość w Szpitalu Dziecięcym

N ajw ię ks za  w  Szczecinie — ju ż  czynna

Marynarze -  dzieciom

W CZO RAJ M ie jsk i Szp ita l Dziecięcy p rzy  ul. W ojciecha  7 
odw iedz ili m arynarze z tra w le ra  „R e k in ”  należącego do 
PRDilJR „G ry f” . Załoga tego sta tku  o fia row a ła  chorym  dzie­
ciom  zabawki za ponad 22 tysiące zł. Uroczystość odbyła się 
w  je dne j z sal O ddzia łu Ortopedycznego. T u ta j bow iem  dzie­
c i leczą się na jd łu że j i  one przede w szystk im  potrzebują  
wszechstronnej op iek i i  szczególnej życzliwości.

Ko lorow e p i łk i , piękne la lk i, ind iańskie  pióropusze w yw o ła ­
ły  moc zachw ytów  wśród m ałych pacjentów.

W im ie n iu  m arynarzy z „ R ekina”  k p i. s ta tku  Leszek Z ie­
m iański pow iedzia ł, iż  najlepszym  podziękow aniem  za da r — 
będą dla załogi uśm iechy dzieci. (m or)

Fot.: Z. Jodkowski

Stacja benzynowa 
przy ul. Goleniowskiej

W C ZO R AJ, zgodn ie  ?. u p rze d n im i 
za p o w ie d z ia m i, n a s tą p iło  u ru c h o ­
m ie n ie  n o w e j s ta c ji b e n zyn o w e j 
p rz y  u l. G oden iow slc ie j. W zn ies iony  
przez sp e c ja lis tyczn ą  g ru p ę  bud o ­
w la n ą  K ra k o w s k ie g o  P rze d s ię b io r­
s tw a B u d o w la n e g o  P rz e m y s łu  N a f­
tow ego  o b ie k t  p re z e n tu je  s ię  o ka ­
załe i  es te tyczn ie . Posiada w ła sn y  
system  d ró g  k o m u n ik a c y jn y c h , po­
zw a la ją c y  k ie ro w c o m  ja d ą c y m  u l. 
G o le n io w ską  na s w o b o d n y  zjazd  z 
je z d n i w p ro s t pod  d y s try b u to ry .  
Sama s ta c ja  zbudow ana  zosta ła  z 
e m a lio w a n y c h  p ły t  m e ta lo w y c h . 
Z n a la z ły  się t u  także  s te laże  t  sa­
m o c h o d o w y m i a kce so ria m i, o le ja ­
m i z in n y m i d ro b ia z g a m i, k tó re  
w in n y  s ta n o w ić  w yposażen ie  każ-« 
d e j stacja b e n z y n o w e j. P o n a d to  na 
zapleczu w zn ie s io n o  s ta lo w y  pod­
jazd  p o zw a la ją cy  k ie ro w c o m  k o rz y ­
s ta ją cym  z u s ług  s la c j i  na do ko n a ­
n ie  w y m ia n y  o le ju  czy też  m a łe j 
n a p ra w y  podw ozia .

S ta n o w is k a , d y s try b u to ró w  p a li­
w o w ych  (b enzyna  94 i  78 o ra «  o le j 
nap ę d o w y) u sy tu o w a n e  zo s ta ły  pod 
po tężną w ia tą , w  te n  sposób k ie - 
ro w c y  o ra z  p ra c o w n ic y  s ta c ji n ie  
będą n a ra że n i na k a p ry s y  a u ry .

Je d n a k  n a jw a ż n ie js z y m  w a lo re m

na p rz y ją ć  i  to  na p o ło w ę  paździer­
n ik a . W te d y  z ja w i s ię  zd u n  i  p iec 
zostan ie  z re p e ro w a n y , a n a w e t 
m ożna go p rzes taw ić , je ś li k l ie n t ­
ka  życzy  sobie tego. K ie d y  zaś znę­
ka n a  w id m e m  c h ło d u  p a n i w y ja ś ­
n iła ,  iż  chodz i zapew ne o  n ie w ie l­
ką  n ap raw ę , bo p iec Jest d o b ry , 
og rzew an ie  a k u m u la c y jn e  z a łn s ta lo  
w ane, t y lk o  fu n k c jo n u je  n ie s p ra w ­
n ie , po czym  p rz e d s ta w iła  „o b ja w y  
n ie dom agan ia ”  u rzą d ze n ia  — k ie ­
ro w n ik  positaw ił na p o cze ka n iu  d iag  
nozę i  s tw ie rd z ił,  iż  do  ta k ie g o  d ro  
b iazgu  fa ch o w ie c  m oże p rz y jś ć  za 
pa rę  d n i.

N A  T Y M  skończyły się k ło ­
poty  te j jedne j lo ka to rk i. N ie 
znaczy to jednak, że wszj^stko 
jest w porządku. N ie b rak  bo­
w iem  w  Szczecinie osób szuka­
jących rozpaczliw ie zduna, k tó ­
ry  nap raw i im  piece przed na­
staniem  chłodów. Jeśli n ie  są 
one lo ka to ram i m ieszkań 
M P G M -ow skich , ty lk o  drogą 
ded ukc ji lu b  pocztą pan to flow ą 
uzyskają adres, pod k tó ry  nale­
ży się zwrócić o pomoc. W  po­
go tow iu  lo ka to rsk im  łu b  spół­
dzielczym  dowiedzą się n a jw y ­
żej, iż  zleceń ta k ich  się nie 
p rzy jm u je , zaś w  Centrum  In ­
fo rm a c ji o Usługach o trzym a ją  
adres jednej, przeciążonej spół­
d z ie ln i „B udow a ’ «

(su) ,

n o w e j s ta c j i  je s t je j  duża p o je m ­
ność. P o n a d to  u rzą d ze n ia  m agazy­
now e s ta c ji z o s ta ły  sko n s tru o w a n e  
i  z a in s ta lo w a n e  ta k ,  iż  d o s ta w y  pa­
l iw a  o d b y w a ją  s ię  w p ro s t z c y s te rn  
do ta n k ó w  s ta c ji bez z a m y k a n ia  
o b ie k tu  d la  k lie n tó w .

N ow a  d y s try b u to rn ia  p rz y  u ł. 
G o le n io w s k ie j św ia d czyć  będz ie  też 
u s łu g i w  zakres ie  sam ochodow e j 
k o s m e ty k i o raz  s p ra w d za n ia  c iśn ie ­
n ia  p o w ie trz a  w  ko ła ch .

W a rto  p rzyp o m n ie ć , iż  n iebaw em  
p rz yb ę d z ie  m ia s tu  jeszcze je d n a  no 
vva s tac ja  benzynow a , w znoszona 
(taikże p rzez  k ra k o w s k ie  przeds ię ­
b io rs tw o ) p rz y  u l.  C u k ro w e j.

(M acz)

Kronika wypadków
K R Ó T K O  przed  godz. 15 w  D ą b iu  

na s k rz y ż o w a n iu  u l ic  S tru g a  i  P o­
m o rs k ie j,  „ F ia t ”  S ZA 1498 zd e rz y ł 
się z m o to c y k le m  n r  re j.  S Z I 4879, 
k tó re g o  k ie ro w c ę  Zenona B. od­
w ie z io n o  do s zp ita la . J a k  w y n ik a  
z in fo rm a c ji  M O , w in ę  ponosi k ie ­
row ca  „ F ia ta ”  M iro s ła w  S., n ie  
u d z ie li ł o n  b o w ie m  p ie rw szeńs tw a  
p rz e ja zd u  m o to c y k liś c ie . O godz. 
29.50 na u l.  S cza n ie ck ie j w p a d ł pod 
k o ła  sam ochodu n ie trz e ź w y  prze­
ch odz ień , M ie czys ła w  M. W y p a d e k  
sko ń c z y ł s ię  z ła m a n ie m  k o ś c i ud o ­
w e j. L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł 
rann e g o  do  szp ita la  w  Z d u n o w ie .

W  S ta rg a rd z ie  na u l.  Szczeciń­
s k ie j w p a d ł na psa b iegnącego 
ś ro d k ie m  je z d n i 1 w y w ró c i ł  s ię  do­
zn a ją c  c ię ż k ic h  ob rażeń  g ło w y  ja ­
dący  m o to ro w e re m  31 -le tn i W ik to r  
Z . R a n n y  p rze b yw a  w  m ie js c o w y m  
szp ita lu .

W C Z O R A J w czesnym  p o p o łu d ­
n ie m , w  m ie jsco w o śc i N ie k to ń czyca  
gra. P o łice  34 -le tn ia  Z o fia  W . za­
m ie szku ją ca  — m im o  ro zw o d u  — 
pod je d n y m  dachem  z  eks-m ężera , 
w  czasie je g o  snu  u d e rz y ła  go k i l ­
k a k ro tn ie  w  g łow ę  obuchem  s ie­
k ie ry .  W a rto  dodać, iż  Z o fia  W . 
b y ła  w ów czas pod s iln y m  d z ia ła ­
n ie m  a lk o h o lu . S te fana  W . w  b a r­
dzo c ię ż k im  s ta n ie  o d w ie z io n o  do 
szp ita la . S p ra w c z y n i ocze ku je  w  
a reszcie  na decyz ję  p ro k u ra to ra .

N A  U L . D u b o is  p o p e łn ił sam o­
b ó js tw o  przez pow ieszen ie  5 1 -Ie tn i 
m ężczyzna. O k o liczn o śc i sa m o b ó j­
s tw a bada m il ic ja .  (ap)

Dezinformacja
O D  zeszłego ro k u  w szyscy m o to ­

c y k liś c i m ogą za o p a tryw a ć  s ię  w  
części do s w ych  p o ja zd ó w  ty lk o  w  
s k le p ie  P o lm o z b y tu  p rz y  u l.  S m o- 
la ń s k ie j 11. N a d a l je d n a k  na szy- 

. bach w y s ta w o w y c h  p la c ó w k i p rz y  
| p ł. O rła  B ia łe g o  10 w id n ie je  na p is  
1 „ M Z ” . T a k ie  z n a ko w a n ie  w p ro w a ­
dza w  b łą d  i  w zbudza  ir y ta c ję  
k lie n tó w , - (m or)*


